
Czwarty marten
wkrótce

rozpocznie
produkcję
W najbliższych dniach w

Hucie im. Lenina zostanie u-

ruchomiony czwarty w tym
roku piec martenowstd. Bedzie

to w odróżnieniu od trzech do­
tychczas uruchomionych mar­
tenów przechylnych — 185-to-

uowy
’ piec stały.

W tej chwili rozpoczęto su-

azenie wnętrza pieca, po za­
kończeniu którego nastapi o-

statnia faza bezpośrednio po­
przedzająca załadunek — na-

tapianie trzonu pieca. Tem­
peratura vf trzonie pieca osiąg­
nęła już- 700 st. C. W najbliż­
szych wiec dniach, czwarty z

kolei piec martenowski wiel­
kiej stalowni Huty im. Leni­
na rozpocznie pracę w służbie
narodu.

Jednocześnie w rejonie sta­
lowni prowadzone sa ostatnie

prace budowlano-montażowe

przy potężnym 1.200-tonowym
mieszalniku. służącym do

przechowywania surówki dla

pieców martenowskich. Uru­
chomienie tego bardzo ważne­
go agregatu poważnie wpły­
nie na pracę stalowni Huty
im. Lenina.

rd

Wśród plastyków Wybrzeża

W zakładzie ceramicznym spółdzielni CPLiA „Plastyk"
w Hadynach, artyści-plastycy Wybrzeża wykonują de­
tale architektoniczne z ceramiki czerwonej, przeznaczone
na fasady kamieniczek staromiejskich w Gdańsku. —

Na zdjęciu: artysta-plastyk Franciszek Luterek pracuje
nad medalionem przeznaczonym na fasadę kamieniczki
przy ul. Długi Targ nr 4. CAF —fot. Kosycarz

Powstańcy Maroka i Eigeru
twalki

Rząd francuski
przyjął metodę lawirowania

i odraczania decyzji
PARYŻ

Posiedzenie gabinetu francuskiego pod przewodnictwem
prezydenta Francji Coty, które rozpoczęło się w niedzielę,
trwało z dwiema przerwami do poniedziałku wieczór.

W Londynie
rozpoczęły się

obrady

w sprawie
Cypru
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Podkomisja
Rozbrojeniowa OWZ

rozpoczęła obrady

Trzeba zacząć
od własnego przykładu!

Po zakończeniu posiedzenia
minister do spraw Maroka i
Tunisu Pierre July odczytał
oficjalny komunikat głoszący,
że na posiedzeniu „rząd za­
twierdził uchwałę w sprawie
ogólnej polityki wobec Maro­
ka", wytyczonej podczas roko­
wań w Aix-les-Bains. July do­
dał, że rząd postanowił uczy­
nić wszystko co możliwe, aby
doprowadzić do utworzenia
rządu marokańskiego jeszcze
przed 12 września br. Komuni­
kat nie wspomina ani słowa
o powrocie na tron sułtana
Ben Youssefa, ani o detroni­
zacji Ben Arafy.

Podczas trwania posiedzenia
gabinetu podano do wiadomo­
ści, że nowy rezydent general­
ny Francji w Maroku zostanie
mianowany w najbliższym
czasie. Potwierdza to pogłoski
o dymisji dotychczasowego re­
zydenta — Gilberta Grandva-
la Jak podaja. agencje za­
chodnie, odwołanie Grandyala,
spowodowane ■naciskiem ze

strony skrajnie prawicowych

kół francuskich, może wywo­
łać nowe zaburzenia w Maro­
ku

„Humanite" charakteryzu­
jąc nastroje w Pałacu Elizej­
skim (siedziba prezydenta Co­
ty, w której obradował gabi­
net francuski) stwierdza: „Za­
mieszanie, niepewność, ten­
dencja do odroczenia decyzji
— oto nastroje wśród człon­
ków gabinetu, mimo że pre­
mier manifestuje na zewnątrz
optymizm... Jedno jest pewne:
Faure uczynił z Grandvala
kozła ofiarnego, aby zadowo­
lić skrajnych kolonialistów".
Dziennik wskazuje na tych,
którzy są najbardziej zaintere­
sowani w utrzymaniu wpływów
francuskich w Maroku, wy­
mieniając Banque de Paris et
des Pays Bas, grupę Hersenta
itd. „Interesuje ich polityka
pomnażania • olbrzymich zys­
ków. Aby zapewnić te zyski,
politycy i parlamentarzyści
związani z tymi grupami, go­
towi są opierać się wszelkim
negocjacjom".

W Maroku i Algerze
PARYŻ

Agencja France Presse donosi z Afryki północnej, że po­
wstańcy marokańscy i algerscy podpalają od kilku dni lasy.

W Tahar Ben Amar spłonęło
70 hektarów lasu. 20 hektarów
lasu zniszczył pożar w rejonie
Feddala. Od kilku dni szaleje
pożar w lasach wokół Bel Ab-
bes.

W Algerze uległo zniszczeniu
przeszło 20 hektarów lasu w

pobliżu Slissen. Zniszczone zo­
stały lasy w okolicy Douar Ha.
mid. W Sefioun na skutek po­
żaru lasów przerwana jest ko­
munikacja na szosach. Wiado­
mości o szerzących się pożarach

nadchodzą również z Tirman,
Senouane i Es-Sat.

Agencja podaje, że oddziały
wojska, żandarmerii i straży
leśnej zwalczają pożary w nie­
zwykle trudnych warunkach,
ponieważ ogień w temperatu­
rze afrykańskiego lata szerzy
się z ogromną szybkością.

i
ZAMACHY BOMBOWE

Według wiadomości prasy
francuskiej, w wielu miejsco­
wościach Maroka i Algcru do­
szło do starć między powstań­
cami a oddziałami wojska i
żandarmerii. M. in. powstańcy
zorganizowali kilka zamachów
bombowych w Casablance,
Oujda, Ain, Sebaa. W Casa­
blance ostrzelano samochód je­
dnego z wyższych urzędników
sułtana Arafy. W kilku miej­
scowościach — jak stwierdza
agencja France Presse —pow­
stańcy podpalili zapasy zboża
i paszy.

LONDYN
Dnia 29 bm. rozpoczęły się w

Londynie obrady konferencji
poświęconej politycznym i mi­
litarnym problemom, dotyczą­
cym wschodniej strefy Morza
Śródziemnego oraz Cypru.
Biorą w nich udział de­
legacje W. Brytanii, Grecji i

Turcji, na czele których stoją
ministrowie spraw zagranicz­
nych tych krajów. Czas trwa­
nia konferencji nie został z gó­
ry określony i — jak podaje
agencja Reutera — może się
ona przeciągnąć nawet kilka
tygodni. Agencja przypuszcza,
że obrady w sprawie Cypru
będą na wniosek delegacji bry­
tyjskiej tajne.

*

Po zakończeniu pierwszego
posiedzenia konferencji lon­
dyńskiej w dniu 29 bm. opu­
blikowano komunikat, który
stwierdza, iż ministrowie
spraw zagranicznych Wielkiej
Brytanii, Turcji i Grecji oma­
wiali sprawy proceduralne i
wybrali ministra spraw zagra­
nicznych Wielkiej Brytanii
Macmillana na stałego prze­
wodniczącego konferencji.

Sprzeczności

w handlu
angśelsko*

amerykańskim
LONDYN

W brytyjskich kolach handlowych 1

politycznych duże niezadowolenie wy­
wołało postępowanie władz amerykań­
skich usiłujących za pomocą rozmaitych
środków stworzyć zapory dla przywozu
do USA towarów i urządzeń technicz­
nych z Anglii. Ostatnio odrzucone zo­
stały propozycje brytyjskie w spraw:e
dostawy urządzeń elektrotechnicznych
dla amerykańskiej elektrowni wodnej
„Chief Joseph Dam”.

Rozmowy
japońsko-amsrykańskie

NOVv'Y JORK
W dniu 29 bm. odbyła się

pierwsza rozmowa przebywa­
jącego w Stanach Zjednoczo­
nych ministra spraw zagrani­
cznych Japonii Szigemitsu z

amerykańskim sekfetarzem
stanu Foster Dullesem.

Konferencje sserpniowe
nauczycieli szkół krakowskich

W dniu 29 bm. w Krakowie i w miastach powiatowych na-

sz"go województwa obradowali na konferencjach sierpnio­
wych nauczyciele szkół podstawowych i ogólnokształcących.
Dziś odbywają się dalsze obrady w sekcjach przedmioto­
wych.
Tegoroczne konferencje

sierpniowe nauczycieli prze-
biegała pod hasłem „Bliżej
dziecka". Zrozumienie tego
hasła przejawia się zarówno
w opracowanych kolektywnie
referatach jak i w wypowie­
dziach wychowawców zabie­
rających głos w dyskusji.

Na konferencji nauczycieli
szkól krakowskich z dzielnicy
Stare Miasto udekorowana zo­
stała przyznanym przez Radę
Państwa srebrnym Krzyżem
Zasługi za osiągnięcia w pra­
cy dydaktycznej i wychowaw­
czej ob. Aniela Topoinicka,
kierowniczka Szkoły TPD nr 5
w Krakowie.

Podczas odbywającej się
P”zed kilku dniami konferen­
cji skroniowej nauczycieli za­
sadniczych szkół' zawodowych

z okreeu krakowskiego zloty
Krzyż Zasługi otrzymali: dyr
DOSZ, Józef Łoś. wicedyr.
Antoni Smrek, dyr. Szkoły Me­
talowej w Nowym Targu Fran­
ciszek Zięba, instruktor Jani­
na Kalicińska.

Grupa żołnierzy
lisyncnancwskich

ztźszerterowała z armii

amerykańskiej
PEKIN

Agencja Nowych Chin do­
nosi, że 66 żołnierzy lisynma-
nowskich wcielonych do 8 ar­
mii amerykańskiej w Korei
południowej zdezerterowało.
Przyczyną dezercji . jest dys­
kryminacja rasowa w armii a-

arnerykańskiej.

NOWY JORK
W dniu 29 bm. o godzinie 20 czasu warszawskiego

rozpoczęły sie w Nowym Jorku obrady Podkomisji
Rozbrojeniowej ONZ. W obradach biorą udział przed­
stawiciele Związku Radzieckiego, Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii, Francji i Kanady.
Zadaniem obecnej konfe­

rencji jest rozpatrzenie już
wysuniętych propozycji roz­
brojeniowych — radzieckiej,
amerykańskiej, francuskiej i

angielskiej — oraz opracowa­
nie sprawozdania, które zo­
stanie przedłożone na nastę­
pnej sesji Zgromadzenia O-
gólnego NZ. Obrady Podko­
misji będą tajne, możliwe
jednak, iż niektóre przemó­
wienia zostaną opublikowane.

Przewodniczącym pierwsze­
go posiedzenia Podkomisji
Rozbrojeniowej wybrano de­
legata Związku Radzieckiego
A. Sobolewa. Stany
czone

dach Harold Stassen
bot Lodge, Francję
Moch, Wielką Brytanię —

Anthony Mutting, Kanadę —

Paul Marting. Obrady Pod­
komisji są tajne, jednakże na

samym początku pierwszego
posiedzenia obecni byli dzien­
nikarze i fotoreporterzy.

Otwierając posiedzenie A.
Sobolew zwrócił się do delega­
tów pozostałych państw pro­
sząc ich- o wyrażenie opinii w

sprawie propozycji rozbroje­
niowych wysuniętych przez
Związek Radziecki 10 maja i
potwierdzonych przez N. A.

Bułganina na konferencji ge­
newskiej.

Pierwszy zabrał głos w imie­
niu Stanów Zjednoczonych H.
Cabot Lodge przedstawiając
Podkomisji propozycje rozbro­
jeniowe wysunięte na konfe­
rencji genewskiej przez prezy­
denta Eisenhowera.

Następnie delegat Francji
Jules Moch omówił
plan rozbrojeniowy,
przemawiał delegat
Brytanii A. Nutting.

Prezydent Eisenhower, któ­
ry znajduje się obecnie w swej
posiadłości wiejskiej, przek:
zał prasie oświadczenie w

związku z rozpoczęciem obrad
Podkomisji Rozbrojeniowej.
Wyraził on nadzieję, że obrady
Podkomisji toczyć się będą w

tym samym duchu szczerości i
współpracy, jaki panował na

konferencji genewskiej szefów

Zjedno-
reprezentują w obra-

iH.Ca-
— Jules

rządów czterech mocarstw.
Podkreślił on, że wznowienie
rokowań na temat redukcji
zbrojeń jest pierwszym prak­
tycznym wynikiem powziętej
w Genewie decyzji.

Prasa francuska podkreśla
pomyślną atmosferę, w jakiej
rozpoczynają się obrady Pod­
komisji Rozbrojeniowej.

„Monde" stwierdza, że rzad­
ko kiedy obrady na temat roz­
brojenia odbywały się w at­
mosferze takiego odprężenia
jak obecnie. Dziennik uważa,
iż jest to bezsprzecznie wpływ
genewskiej konferencji szefów
rządów czterech mocarstw i <>-

sobistych kontaktów na tej
konferencji między prezyden­
tem Eisenhowerem a N. A.
Bułganinem i marszałkiem Żu­
kowem.

Chopinowski
zakończony

Opóźnienie w skupie
zboża jest w dalszym
ciągu duże (najwyż­

sze wykonanie planu sier­
pniowego miała na 27 bm.
Dąbrowa Tarnowska, a i to
zaledwie 52 proc.), niektóre
powiaty starają się jednak
nadrabiać je w coraz lep­
szym tempie: np. w Mie-
chbwskiem skupiono ubie­
głej soboty 612 ton. Do­
brze oddziaływują dostawy
zbiorowe, jedna pociąga za

sobą drugą — łańcuch ten

wydłużył się np. w Proszo-
wickiem do 32 takich do­
staw (ostatnia z grom. KLI­
MONTÓW).

Wykonanie planów po­
wiatowych hamuje jednak
wciąż jeszcze duża liezba
gromad, w których postępy
skupu są nikłe. Prawie za­
wsze okazuje się, że nie
działa tam drugi niezbędny
czynnik pełnej mobilizacji
chłopów do odstaw—przo­
downictwo aktywu. W po­
przednim numerze pisaliś­
my o tym obszerniej, dziś
tylko jeden charakterysty­
czny przykład. Grom. O-
GRÓDZIENIEC w pow. ol­
kuskim miała do ostatnich
dnj wykonany swój niedu­
ży plan skupu zaledwie w

kilkunastu
ka główna
wyjątkiem
dium GRN
czołowego aktywu tej gro­
mady (odnosi się to rów­
nież do przewodniczącego
Prezydium GRN, tow. Ka-
ronią) do tego czasu nie do­
pełnił swego obowiązku.

Trzebą zacząć od siebie,
towarzysze, a chłopi na pe­
wno pójdą za wami!

(jh)

Pielusze

ofocfaocfy

Święta
Plonów

francuski
Po nim
Wielkiej

a-

procentach. Ja-
przyczyna? Z

członka Prezy-
ob. Ziaji, nikt z

DUSZNIKI

29 bm. — w trzecim i zara­
zem ostatnim dniu X Festiwa­
lu Chopinowskiego w Duszni­
kach — jeszcze raz zgromadzi­
ły, się w sali koncertowej i wo­
kół głośników zainstalowanych
w starym parku zdrojowym,
tysiące miłośników muzyki
Chopina. Z koncertem wystąpił
Tadeusz Kerner. Grała rów­
nież Barbara Hesse-Bukowska,
której recital zakończył uro­
czystości festiwalowe.

W ubiegłą niedzielę
odbyły się w kilku gro­
madach woj. krakow­
skiego pierwsze w tym
roku uroczystości dożyn­
kowe. M. in. w •ZA­
KRZOWIE (pow. mie­
chowski), gromadzie,
która ma za sobą wyko­
nanie przeszło 50 proc,
planu skupu zboża tłu­
mnie zebrani chłoni po­
stanowili całość swych
obowiązków wypełnić
do 5. IX. Wręczono wie­
niec przodującemu go­
spodarzowi Karolowi
WASIOWI —potem na­
stąpiła część artystyczna
i zabawa ludowa.

WTĘGOBORZU (pow.
nowosądecki) w ramach
Święta Plonów została
otwarta miejscowa wy­
stawa rolnicza. Poniżej
zamieszczamy sprawo­
zdanie naszego specjal­
nego wysłannika z tej
pięknej uroczystości i
ciekawej imprezy.

Wielkie podsumowanie
dorobku Tęgoborza

Jugosłowiańska
delegacja gospodarcza

EwflcofflaiiScH

elektrownię atomową w ZSRR
MOSKWA

Federacyjnej Lu-
!

Bawiąca w ZSRR delegacja gospodarcza
dowej Republiki Jugosławii z wiceprezydentem S. Vukmano-
vicem-Tempo na czele powróciła 29 bm. z Leningradu do Mo­
skwy.

Ogólnokrajowa

Konferencja młodzieży
komunistycznej

Urugwaju

. NOWY JORK
Wdniach od24do27bm.

obradowała w Montevideo

Ogólnokrajowa Konferencja
młodzieży komunistycznej U-

rugwaju. Konferencja po­
wzięła decyzję ponownego
utworzenia Komunistycznego
Związku Młodzieży Urugwaju.

Konferencja uchwaliła de­
klarację stwierdzającą, że Ko­
munistyczny Związek
dzieży zmierzać będzie
zjednoczenia młodzieży uru­
gwajskiej w walce o pokój
i prawa młodego pokolenia,
do wychowania jej w duchu
marksizmu-leninizmu. Zwią­
zek będzie dążył do nawiąza­
nia ścisłych i przyjaznych
kontaktów między młodzieżą
urugwajską >ą młodzieżą de­
mokratyczną całego świata,
zwłaszcza zaś młodzieżą Związ­
ku Radzieckiego.

Mło­
do

* W tym samym dniu goście
jugosłowiańscy zwiedzili elek­
trownię atomową Akademii
Nauk ZSRR. Wraz z członkami
delegacji ■gospodarczej elek-
trownię zwiedził minister peł­
nomocny sekretariatu stanu
do spraw zagranicznych Jugo­
sławii D. Dzulic, przewodni­
czący rządowej delegacji Ju­
gosławii, która przybyła do
Moskwy w celu zawarcia po-
rozumienićWw sprawie komu­
nikacji lotniczej między ZSRR
a FLRJ.

Goście jugosłowiańscy zada­
li szereg pytań związanych z

budową i eksploatacją elek­
trowni oraz innymi zagadnie­
niami. Na pytania te odpowie­
dzieli uczeni radzieccy N. A.
Mikołajew i A. K. Krasin.

Geście jugosłowiańscy i spe­
cjaliści radzieccy wyrazili je­
dnomyślnie pogląd, że twór­
cza współpraca uczonych ra­
dzieckich i jugosłowiańskich
powinna się rozszerzać i u-

macniać.
Wraz z delegacją elektrow­

nię atomową zwiedził również
ambasador Jugosławii w ZSRR
D. Vidic.

SAMOLOT EGIPSKI
NARUSZYŁ STREFĘ

POWIETRZNĄ IZRAELA
PARYŻ

Jak donosi agencja France Fresse.

izraelskie władze wojskowe podały do

wiadomości, iż 29 bm. w rejonie Negev
samolot egipski naruszył strefą po­
wietrzną Izraela. Samoloty izraelsk e

zmusiły samolot egipski do odwrotu ;

eskortowały go do granicy Egiptu.

(§&<sporr jagód
Jak w latach ubiegłych tak I

w roku bieżącym wysyłamy Jagody
do Anglii, Holandii I Belgii Ekspor­
tem jagód zajmuje się Centrala

• Handlu Zagranicznego „Rollmpeks".
Na zdjęciu: załadunek jagód na

fiński statek „Kalso" w porcie
gdyńskim.

CAF - fot. Uklejewskl

Lud francuski
czci pamięć

Danielle Ca$anova

IV adJezioremRożnowskim
’

w Tęgoborzu zebrało się
kilkaset osób. Podniosły na­
strój—^przemówienia... Mię­
dzy innymi prezes ZP ZSCh
tow. KURZYDŁO wyraził
chłopom uznanie za duży
wysiłek włożony w realiza­
cję zadań postawionych
przez II Zjazd Partii i za­
wiadomił o przyznaniu gro­
madzie przez powiat na­
grody w postaci maszyny
rolniczej wartości 2000 zł.

A potem otwarto groma­
dzką wystawę
pierwszą tego rodzaju w

województwie,
dorobek chłopów Tęgobo-
rza, Zawadki i Białowody.

Długo przystawali zwie­
dzający przed końskim zę­
bem (odmiana kukurydzy)
wysokości 3 m, przy któ­
rym widniała tabliczka z

napisem: „Stanisław MRZY-
GŁÓD—1200qzha". Po­
dziw budziła pszenica „Ba­
warska", której Józef TO­
KARZ zebrał 31 q z ha;
ten sam gospodarz pokazał
owies o wydajności 27 ą z

ha. Wiele debatowano
przyglądając się rzepakowi
Władysława SOWY, który
dał6,5qz25arów,ajuż
przy stoliku Józefa ZAJĄ­
CA ktoś zaczął niedowie­
rzaja.co kręcić głową:

— Te ziemniaki to chyba
spod kilku krzaków przynie­
śliście?

— Możecie sobie spraw­
dzić m moim polu — od-
rzekł Zając niestropiony.

Ów przodujący gospodarz
dał chyba najwięcej ekspo­
natów: i kukurydzę, i zbo­
ża, i warzywa, i owoce róż­
ne. Nadto wraz z Piotrem
OLEKSYM popisał się wy­
nikam; uprawy nowej ro­
śliny pastewnej zwanej
p a i z ą oraz rajgrasu fran-
cuskiego na nasienie, z plo­
nem250kgzha.

Największy dział wysta­
wy stanowiły owoce — nie
dziwota, gdyż Tęgoborza-
nie mają około 300 ha pod
sadami. Oto „Tęgoborzan-
ka“ — odmiana jabłoni
wyhodowana przez Jana
BIEDRONIA. Oto brzoskwi-

rolniczą,

ukazującą

nia wielkości średniego
jabłka, produkcji MAR-
CHACZA. A potem warzy­
wa: np. tyczna fasola szpa­
ragowa, której 9 kg z jed­
nego krzaka zebrała Jani­
na POCIECHA. Pszczelar­
stwo: miód z pasieki DRO-
GOSIA, która przyniosła
mu w tym roku ponad 20
tys. zł dochodu. Hodowla
drobiu: indyk „mamut" od
Władysława SOWY o wa­
dze 12 kg, 5-miesięczne
nioski rasy „zielononóżka"
od Józefą POPIELA itd.
itd.

Ogółem było na wysta­
wie ponad 170 eksponatów
od około 100 chłopów gro­
mady Tęgoborze. Ale wła­
ściwie każdy miałby tu co

pokazać: przeciętny plon
zbóż wyniesie w tym roku
20 q z ha, buraków paste­
wnych jakieś 600 q, cukro­
wych 350 q; wspaniale ob­
rodziły warzywa i owoce.

Zwiedzających wciąż
przybywało i to z coraz dal­
szych wsi: z Łososiny, Świ­
dnika i innych. W ciągu
pierwszych 2 godzin obok

eksponatów przewinęło się
około 500 osób.

Na szczególną uwagę
zasługuje niedawna sesja
tutejszej GRN, na • któ­
rej rozważano zagadnienia
IV Plenum i 5-letniego pla-.
nu rozwoju rolnictwa. Mię­
dzy innymi prezes koła

gromadzkiego ZSCh, radny
KUŻMA powiedział wtedy
w dyskusji:

— Jest w gromadzie wie­
le porozrzucanych, słabo wy­
korzystywanych maszyn. A

jakbyśmy tak założyli spół­
kę maszynową?... Jest u nas

glina, zdatna na cegłę. A

czyby ,nie mogła u nas po­
wstać spółdzielcza cegiel­
nia?...

I takich głosów było wię­
cej., Chłopi w Tęgoborzu
myślą, ci chłopi chcą iść
naprzód.

E. P.

W sobotę po południu przed
tablicą pamiątkową u zbiegu
ulic Danielle Casanova i Ave-
nue Opera, przedstawiciele
społeczeństwa ■ francuskiego
uczcili pamięć bohaterki walki
o wolność i niepodległość Fran­
cji, Danielle Casanova. Przed­
stawicielki Związku Kobiet
Francuskich i Związku Dziew­
cząt Francuskich złożyły przed
tablicą wiązanki kwiatów.
Przemówienia poświęcone pa­
mięci Danielle Casanova wy­
głosiły Huguette Dambel i Ro­
sę Matet. ------

*
.......

■" — ■■ ........ ..

Niezadowolenia w Wietnamie południowym
z Risto OBnKa EJienraa

Walcownia blach ciągłych
w centrum uwagi budowniczych
Budowa walcowni blach cią­

głych na gorąco w Hucie im.
Lenina powinna być zakończo­
na jeszcze w grudniu br. Wy­
maga to od budowniczych tego
największego obiektu w kom­
binacie, pełnej mobilizacji
wszystkich zasobów material­
nych, organizacyjnych i rezerw

ludzkich.

O ile tę mobilizację wykazu-

Dziennik „Humanite" poda­
je, że w Wietnamie południo­
wym pakuje silne niezadowo­
lenie z polityki rządu Ngo
Dinh Dlema. Ostatnio w wie­
lu miastach odbyły się demon­
stracje i wiece pod znakiem
walki przeciwko terrorowi po­
licyjnemu. Uczestnicy tych de­
monstracji domagali się rów­
nież nawiązania normalnych
stosunków między Wietnamem
południowym a Wietnamską
Republiką Demokratyczną,

wolności prasy i wstrzymania
amerykańskiej pomocy woj­
skowej dla rządu Ngo Dinh
Diema.

Szczególnie szybko wzrasta

niepopularność Ngo Dinh Die­
ma wśród chłopów w połud­
niowych* rejonach
armii południowo - wietnam­
skiej powstają bunty. O bun­
tach takich donoszą z prowin­
cji Bii-din i Kang-nigai. Wzra­
sta dezercja z szeregów armii
południowo-wietnamskiej.

kraju. W

ją załogi budowlane i montażo­
we, to w dalszym ciągu nie na­
dąża ze swymi zadaniami Zje­
dnoczenie Robót Zmechanizo­
wanych. Z winy dotychczaso­
wej organizacji pracy w tym
przedsiębiorstwie powstały i
istnieją dotąd poważne opóź­
nienia. Posiadany w tej chwili
potencjał, przy lepszej mobili­
zacji pracowników ZRZ i peł­
nym jego wykorzystaniu, po­
winien zapewnić terminowe
zakończenie robót.

Apelujemy do kierownictwa
ZRZ, do operatorów i całego
zespołu, aby dołożyli wszelkich
starań i na czas przekazywali
powierzone im odcinki pracy.
W tych gorących dniach, ja­
kie czekają obecnie załogę
budującą walcownię, na czoło
walki o terminowe wykonanie
planu winni wysunąć się człon­
kowie partii i aktyw związko­
wy.

Budowniczowie walcowni!
Od was zależy czy ten piękny
i wielki obiekt zostanie zbudo­
wany i uruchomiony zgodnie z

terminem. (rw).
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strajk
stoczniowcom ftaniiutskich

Konferencja Unii Międzyparlamentarnej

wypowiada się za pokojowym

22., sierpnia br. wybuchł strajk
8 tys. robotników stoczni „Ho-
waldtswbrke" w Hamburgu. Robot­
nicy domagali się podwyżki plac.
W trzecim dniu strajku — 24 bm.
— odbyto się zebrania strajkują­
cych, na którym powzięto deeyzję
kontynuowania strajku at do zwy­
cięstwa. w tym samym dniu Straj­
kujący robotnicy zajęli dok nr 3, na

którym kierownictwo stoczni chcla-

ło wykonać remont statku przy po­
mocy łamistrajków.

Na zdjęciu: robotnicy okupuję
dok nr 3.

Fet. CAF

< AMERYKAŃSKIE
L BOMBOWCE ODRZUTOWE

W JAFONII
Agencja Nowych Chin powołując się

na Wiadomości prasy japońskiej podaje,
że 16 Sierpnia br. dowództwo lotnictwa

amerykańskiego na Dalekim Wschodzie

oświadczyło, ii do Japonii kieruje ślę
pierwszą partię amerykańskich bombow­
ców odrzutowych „B-57", przystosowa­
nych do transportu bomb atomowych.

EMOCJONUJĄCA WALKA
GANGSTERA Z POLICJĄ
Miasto Detroit przeżyto w niedzielę

23 bm. emocjonującą walkę policji ze

zbiegłym z więzienia gangsterem. Gang­
ster, który zabarykadował się w domu

kolekcjonera broni, w ciągu trzech go­
dzin stawiał cpór około 280 policjantom.
Zginął w chwili, kiedy usiłował wyjść ż

płonącego domu. Walce przyglądało się
ukoło 5 tys. mieszkańców miasta.

ŚLEDZTWO PRZECIWKO
DYREKCJI FABRYKI

SPROSZKOWANEGO MLEKA
W JAPONII

Ministerstwo Zdrowia Japonii zarzą­
dziło Ś!cd2two przeciwko dyrekcji spro­
szkowanego mleka w Tokutzlma, nale­
żącej do spółki „Morlnaga". Fabryka
ta wypuściła na rynek mleko sproszko­
wane z zawartością arszenlku. Policja
aresztowała kierownika produkcji tej
fabryki. Przypuszcza się, ie W wyniku
śledztwa może nastąpić tymczasowe luli

stale zamknięcie fabryki oraz ie po­
ciągnięta zostanie do odpowiedzialności
dyrekcja spółki „Morlnaga".

Agencja Kyodo tuzin podaje, że do­

tychczas zanotowano 44 wypadki śmier­
ci wśród niemowląt, u 4,964 dzieci

stwierdzono objawy zatrucia.

Zwycięskie zakończenie strajku
metalowców w Kassel
oraz stoczniowców Hamburga

BERLIN
W wyniku rokowań między przedstawicielami strajkują­

cych robotników zakładów HensChla w Kassel a dyrekcją
fabryki 10-tysięczna załoga przystąpiła w poniedziałek do
pracy.

Kierownictwo zakładów
zmuszone zostało do ustępstw.
Robotnicy otrzymali wypłatę
należnych im normalnie za­
robków za okres strajku, a dy­
rekcja Wyraziła gotowość kon­
tynuowania rozmów w spra­
wie żądań dotyczących pod­
wyżki płac. Robotnicy zakła­
dów ostrzegli jednak, że znów

przerwą pracę jeżeli nie zo­
staną całkowicie spełnione ich
żądania.

Do ustępstw na rzecz robot­
ników zmuszona została rów­
nież dyrekcja hamburskich
stoczni „Howaldtwerft“ która,
jak wiadomo, zwolniła z pra­
cy wszystkich strajkujących,

Kierownictwo zakładów wy­
słało do robotników listy z

prośbą, by stawili się do pra­
cy oraz zadeklarowało goto­
wość rozmów w sprawie pod­
wyżki płacy. Przewodniczący
komitetu strajkowego stocz­
niowców hamburskich, który
został w niedzielę aresztowa­
ny, znajduje się znów na wol­
ności. Na masowym wiecu w

Hamburgu w sobotę wieczo­
rem stoczniowcy zapowiedzie­
li nieustępliwą walkę o żąda­
ną podwyżkę płac. Na wiecu

przemawiał drugi przewodni­
czący KPD Hamburga, Peter­
sem

Ludność Saary pragnie
pokoju i przyjaźni

Posiedzenie kierownictwa KPD

Zagłębia Saary
BERLIN

Agencja ADN podaje, że 28 sierpnia w Saarbrlicken odby­
ło się posiedzenie kierownictwa Komunistycznej Partii
Niemiec (KPD) Zagłębia Saary.

niećznOŚć Wzmożenia walki o

odprężenie międzynarodowe i

porozumienie między naroda-

współistnieniem
HELSINKI

29 bm. na konferencji Unii Międzyparlamentarnej
kontynuowano dyskusje nad zagadnieniem bezpieczeń­
stwa międzynarodowego i rozbrojenia.
Przedstawiciel

Republiki Federalnej Ehler o-

świadczył, że rozbrojenie jest
niemożliwe bez wzajemnego
zaufania, bez usunięcia stra­
chu, iż temu czy innemu naro­
dowi narzuci się system spo­
łeczno-polityczny, którego on

nie chce. Mimo rozładowania

napięcia międzynarodowego —

oświadczył mówca — strach
taki wciąż jeszcze istnieje.
Ehler wypowiedział się za

zakazem broni masowej zagła­
dy oraz za systemem Ścisłej
kontroli nad realizacją tego za­
kazu.

Następnie przemawiała dele­
gatka ZSRR, Pankratowa.
Stwierdziła ona, że delegacja
radziecka uważa rezolucję w

kwestii bezpieczeństwa zbioro­
wego zą możliwą do przyjęcia.
Związek Radziecki — ciągnęła
Pankratowa — od dawna do­
maga się stworzenia systemu
bezpieczeństwa zbiorowego w

Europie. Idea bezpieczeństwa
zbiorowego w pojęciu ludzi ra­
dzieckich opiera się na zasa­
dzie zlikwidowania wrogich
bloków, stworzenia takiego sy­
stemu bezpieczeństwa, który

| objąłby wszystkie narody —

wielkie i małe.
Pankratowa oświadczyła W

zakończeniu;
Stwierdzamy z zadowole­

niem, że konferencja Unii Mię­
dzyparlamentarnej przyłącza
swój głos do milionów tych
głosów, w imieniu których
przemawiało tu w Helsinkach
Światowe Zgromadzenie Sił

Pokoju, zwracając się do ONZ,
wszystkich parlamentów i rzą­
dów, do wszystkich uczciwych,
postępowych sił na świecie z

apelem o pokojowe współist­
nienie i współpracę
różnych ustrojach
nych, o utrwalenie

bezpieczeństwa.
Delegat polski Konstanty

Łubieński omówił propozycje
angielsko - francuskie i ra­
dzieckie w sprawie rozbroje­
nia, podkreślając, że propo­
zycje te mają wiele punktów
zbieżnych. Stwierdził on także,
że w kwestiach bezpieczeństwa
zbiorowego punkty widzenia

Niemieckiej ZSRR i trzech mocarstw za­
chodnich również uległy zbli­
żeniu. Sprawa utworzenia sy­
stemu bezpieczeństwa zbioro­
wego — oświadczył mówca —

jest, sprawą niezwykle donio­
słą. Obraliśmy właściwą drogę.
Powinniśmy wstrzymać zbro­
jenia i zmierzać do ich stop­
niowej redukcji.

W dalszej dyskusji przema­
wiali jeszcze przedstawiciele
Sudanu, Cejlonu, Iraku, Indii
i in. Następnie odbyło się gło­
sowanie nad rezolucją w spra­
wie moralnych 1 prawnych za­
sad współistnienia. Rezolucja
ta została uchwalona Z wnie­
sionymi poprawkami.

Następnie rozpoczęła się dy­
skusja nad kwestią umocnie­
nia unii międzyparlamentar­
nej. Referat w tej sprawie wy­
głosił delegat angielski, ele­
ment Davies. Wyraził on zado­
wolenie z powodu przystąpie­
nia ZSRR do Unii Międzypar­
lamentarnej i podkreślił, że

należy rozszerzyć wymianę
delegacji parlamentarnych 0-
raz kontakty między parla­
mentarzystami. Wskazał on

przy tym, że deklaracja Rady
Najwyższej ZSRR z lutego br.

wywołała głęboki oddźwięk na

całym święcie.
Dalszy ciąg dyskusji odbę­

dzie się we wtorek 30 bm.

państw o

politycz-
pokojtl i

Jedenasta

rocznica

wyzwolenia
Paryża

Tysiące Paryżan zebrało się
w niedziele 28 bm. na placu
w pobliżu dworca Montpar­
nasse dla uczczenia jedenastej
rocznicy wyzwolenia Paryża.
Przed jedenastu laty generał
hitlerowski von Scholtitz pod­
pisał akt kapitulacji niemiec­
kiego garnizonu Paryża.

Na trybunie wzniesionej na

placu i udekorowanej flagami
francuskimi, radzieckimi, an­
gielskimi i amerykańskimi za­
jęli miejsca: przewodniczący
Paryskiego Komitetu Wyzwo­
lenia Andre Tollet, generał
Joinyllle, członkowie paryskie;
Rady Miejskiej, przedstawiciel
prefekta policji, członkowie
Biura Politycznego Francu­
skiej Partii Komunistycznej
Ralmond Guyot 1 Laureat Ca-
sanova, członek Rady Republi­
ki Leo Amon oraz przedstawi­
ciele organizacji b. uczestni-.
ków Ruchu Oporu.

Wśród oklasków zebranych,
Andre Tollet odczytał apel Pa­
ryskiego Komitetu Wyzwole­
nia do ludności stolicy Fran­
cji. Uczestnicy wiecu złożyli
wieńce przed pomnikiem ko­
lejarzy francuskich poległych
w walce o wyzwolenie Paryża.

Wiece i zebrania dla uczcze­
nia rocznicy wyzwolenia Pa­
ryża odbyły sie 27 j 28 bm. W
wielu dzielnicach stolicy 1

miejscowościach okolicznych.
Oficjalne uroczystości odbyły
się przed Grobem Nieznanego
Żołnierza na placu Etoile i w

Radzie Miejskiej.

Radziecka delegacja rolnicza
zwiedza Kanadę

NOWY JORK
Przebywająca obecnie w Kanadzie na zaproszenie rządu

tego kraju radziecka delegacja rolnicza wyjechała 27 bm. z

Montrealu do Ottawy.
W drodze do stolicy Kanady

delegacja Zwiedzała obszary
rolnicze w prowincjach Óuebec
i Ontario oraz odwiedziła farmę
przewodniczącego Kanadyjskiej
Federacji Rolniczej W. Hanne-
ina. Podczas tych odwiedzin de­
legację podejmowali: gospodarz
farmy, wiceminister rolnictwa
Gordon 'Taggarth oraz przedsta.
wićiele miejscowych kół rolni­
czych.

Witając członków delegacji
radzieckiej Hannem powiedział:

Deszcz psuje szyki
lekkoatletom

Przygotowujący się w Kra­
kowie do międzypaństwowego
trójmeczu lekkoatletycznego z

udziałem Czechosłowaków i
Rumunów juniorzy polscy ro­
zegrali w poniedziałek dalsze

^eliminacje. Z powodu ulew­
nego deszczu rozegrano tyl­
ko trzy konkurencje: —

Bieg na 2.000 m zakoń­
czył się zwycięstwem Galdy
(Budowlani Gdańsk) — 5,53
min. przed Waluchem. W rzu­
cie młotem zwyciężył Ciepły
(Budowlani Wrocław) — 52,59
m przed Pińczukiem (Stal El­
bląg) i Rzepeckim (Budowla­
ni Gdańsk).

Pchnięcie kulą kobiet Wy­
grała Sankowska (Kolejarz
Warszawa) — 11,93. Dalsze

miejsca zajęły Pawlikowska
(Zryw Kraków) i Kaczyńska.
(Start Tczew).

Dokończenie eliminacji na­
stąpi we wtorek 30 bm. na

stadionie Sparty. t ,

Dynamo (Mitkwai
gra

we Włoszech

Piłkarski zespól Dynamo
(Moskwa) wyjechał w ponie­
działek na dwa spotkania do
Włoch. Drużyna moskiewska
spotka się 4 września w Me­
diolanie w rewanżowym me­
czu z FC Milano, a 8 września
będzie grała we Florencji z FC
Florentina. Wyjazd Dynamo do
Włoch jest rewizytą za pobyt
w Moskwie drużyny mediolań­
skiej w ub. miesiącu. FC Mila­
no przegrał wtedy ze Sparta-
kiem 0:3 i pokonał Dynamo
4:2.

Referat w sprawie obecnej
kampanii plebiscytowej w

Zagłębiu Saary wygłosił
pierwszy sekretarz kierownic­
twa KtD Saary, P. Baeel.
Stwierdził on, że wśród lud­
ności Saary rośnie wola przy­
jaźni i porozumienia między
narodami. Separatyści i szo­
winiści JSaary prowadzą jed­
nak politykę zupełnie inną, W

związku z tym powstaje ko-

Adenauer powrócił
do Bonn

BERLIN
Po szęściotygodniówym po­

bycie w miejscowości Muerren
w Szwajcarii, 27 bm. kanclerz
Adenauer powrócił do Bonn.

Jak wiadomo, Adenauer

przebywał w Muerren na ur­
lopie i przeprowadził tam sze­
reg rozmów i konferencji z po­
litykami zachodnio-niemiecki-
mi “w sprawie obecnej sytuacji
politycznej.

mi. Trzeba również — pod­
kreślił Blisel —- w myśl ostat­
niej propozycji Izby Ludowej
NRD, walczyć o opracowanie
wspólnego ogólnohiemiećkiego
Stanowiska na rozpoczynającą
się w październiku w Genewie

konferencję ministrów spraw
zagranicznych.

Kierownictwo KPD Saary
wysłało pisma do rządów Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej, wzywające
oba rządy do działania w du­
chu wzajemnego zbliżenia.

Wystosowane również list

otwarty do ludności Saary
i pisma 2 pozdrowieniami do
kierownictwa KPD, Komitetu

Centralnego Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności
oraz Komitetu Centralnego
Francuskiej Partii Komuni­
stycznej.

Terror przed wyborami
w Kcmbodżo

i PEKIN
Jak donosi agencja Nowych Chin, rząd Kambodży, gdzie

11 września mają się odbyć powszechne wybory, wywiera
ostry nacisk na ludność, aby nie głosowała na kandydatów
partii postępowych.
Władze Kambodży nie cofają

się w tej kampanii przed sto­
sowaniem szantażu lub terro­
ru. Tak np. policja w pro­
wincji Kompong Spe Oświad­
czyła mieszkańcom, że kto­
kolwiek odważy się głosować
na kandydatów partii postępo­
wych, zostanie wtrącony do
więzienia. Jednocześnie poli­
cjanci nakazali mieszkańcom,
by głosowali na kandydatów
„Partii Ludówo-Socjalistycz-
nej“, na czele której stoi b.
król Sianuk. Aby pokazać, że

pogróżki te nie są gołosłowne
władze aresztowały 6 osób,
które odmówiły zobowiązania

się do głosowania na kandy­
datów partii króla Sianuka.

Władze Kambodży terrory­
zują jednocześnie kandydatów
z ramienia partii postępowych.
W prowincji Kompong Cznang
został aresztowany kandydat z

ramienia „Grupy Ludowej", tj.
politycznej organizacji b. u-

czestników wojny wyzwoleń­
czej. W tym samym czasie, w

pierwszych dniach sierpnia
br., został aresztowany drugi
kandydat wyłoniony przez tę
samą partię. Aresztowani są
torturowani przez policję. Do
chwili obecnej przebywa w

więzieniu co najmniej 5 kan­
dydatów postępowych.

„Podejmują Was dziś farmerzy
kanadyjscy. Cieszę się, że w

ich imieniu, jako ich przedsta­
wiciel, mogę powitać i zaprosić
do farmerskiego kręgu naszych
gości honorowych reprezentują­
cych rolnictwo i pracowników
rolnictwa Związku Radzieckie­
go... Farmerzy Kanady uważają,
że przyjaźń oparta O dobrą wo­
lę narodów różnych krajów jest
najlepszym spoiwem dla poko­
jowego budownictwa na całym
świecie. Pragnęlibyśmy, abyście
opowiedzieli o tym rolnikom ra­
dzieckim, przekazując im po-
zdrówiehla od farmerów Kana-,
dy".

W imieniu kanadyjskiego Mi­
nisterstwa Rolnictwa witał de­
legatów wiceminister rolnic­
twa Taggarth. „Cieszy nas to,
że przyjechaliście do Kanady —

oświadczył on — i pokażemy
Wam wszystko, co Was intere­
suje",

Przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej W. Mackiewicz po­
dziękował za serdeczne przyję­
cie. Następnie delegaci zwiedzili

farmę i wręczyli Hannemowi w

podarunku artystycznie wyko­
naną szkatułkę.

Hannem serdecznie podzięko­
wał za ten podarunek i powie­
dział, że będzie mu on „przypo­
minał o przyjaźni rolników ka­
nadyjskich i radzieckich".

Dnia 29 bm. delegacja przyby­
ła do prowincji Saskaczewan —

należącej do największych ob­
szarów rolniczych Kanady.

Uwaga uczestnicy
konkursów PKOL

Komisja konkursów PKOL podaje do

wiadomości, ie wszyscy uczestnicy VII

konkursu PKOL, którzy nadeślą bez­
błędne rozwiązanie powinni do dnia 1

września podać numery wygranych ku­
ponów do Polskiego Komitetu Olimpij­
skiego. Numery motna zgłaszać tele­
graficznie, telefonicznie lub osobiście.

Adres Polskiego Komitetu Olimpijskie­
go: Warszawa, ul. Wilcza 51, m 12,
tel. 849-71 I 850-38.

Szachiści AZS Kraków

wygrywają
W szóstym dniu rozgrywa­

nych we Wrocławiu drużyno­
wych mistrzostw Polski w sza­
chach uzyskano następujące
wyniki: AZS Wrocław—Start
Szczecin 7:3, Start Stalinogród
—Sparta Kraków 5:5, Warta
Poznań—AZS Gliwice 4,5:5,5,
AZS Warszawa — Włókniarz
Łódź 6,5:3,5, Sparta Skarżysko
— AZS Kraków 2,5:7,5.

Kolejność po 6 rundach: 1)
AZS Gliwice, 2) Włókniarz
Łódź, 3) AZS Warszawa, 4)
AZS Wrocław, 5) Sparta Kra­
ków, 6) Start Stalinogród, 7)
AZS Kraków.

„Tojo" nie zawiódł

Rowy triumf
polskich wioseł

Sport polski przeżył znów wielki

dzień. Nad torem wioślarskim Gan­

dawy zawisła na maszcie biało-

czerwona flaga wieszcząc nowy
sukces polskich wioseł. Po raz

pięty w historii naszogo wioślarstwa

a po raz pierwszy po wojnie na li­
stę mistrzów Europy wpisał się zi-

wodnlk z Białym Ortem na pier­
siach,

Teodor Kocerka — mistrz Euro­
py w jedynkach — to wzór praw­
dziwego sportowca. Wytrwałą, am­
bitną pracą wywalczył sobie miej­
sce pośród najlepszych. Pierwszym

jego sukcesem na skalę międzyna­
rodową było zdobycie w 1949 toku

w Budapeszcie tytułu akademickie­
go mistrza świata. Sukces ten po­
wtórzył popularny „Tojo1 również

w dwa lata później w Berlinie. Na

Olimpiadzie w Helsinkach Kocerka

zdobył brązowy medal. Dwa tytuły
wicemistrza Europy uwieńczyło wre­
szcie zdobycie laurowego

' wieńca

najlepszego wioślarza kontynentu,
co stanowi godne uwieńczenie 11-

letnlej kariery naszego znakomitego
wioślarza.

Trzeba tu podkreślić, że Koeer-

ka Jest Jedynym w okresie powo­
jennym na świecie zawodnikiem,
który w ciągu Jednego sezonu mo­
że poszczycić się dwoma tak cen­
nymi zwycięstwami, Jak zdobycie
„Diamond Sculls" w Hernley I mi­
strzowskiego tytułu najlepszego
sklfflsty europejskiego.

Zdobycie przez Kocerkę mistrzo­
stwa Europy w Gandawie, to obok

zwycięstw naszych bokserów na

mistrzostwach berlińskich I świet­
nego biegu Chromika w czasie II

MISM — największy sukces naszego

sportu w ciągu ostatnich miesięcy.

Najcenniejsze, a piąte w tegoro­
cznym sezonie zwycięstwo Kocerkl

nie Jest zapewne ostatnim słowem

tego wioślarza. Z tym właśnie za­
wodnikiem wlążemy wiele nadziel

w związku ze zbliżającą się Olim­
piadą w Melbourne, gdzie „Tojo"
walczyć będzie o miano najlepsze­
go wlaślarza-amatora świata. §

SĄ LUDZIE, którzy się Cieszą na pogrzebach,
a martwią na weselach. Ci pogrzebowi We­
sołkowie i ci ponurzy weselnicy znajdują

dla swego dziwnego postępowania dość ar­
gumentów, aby przynajmniej samemu W nie
uwierzyć.

Rozważania o podobnych ludzkich typach
przyszły mi na myśl, kiedy dowiedziałem się
o wszczęciu obrad Podkomisji Rozbrojeniowej
w Nowym Jorku, a równocześnie wpadły mi
w ręce enuncjacje niektórych reakcyjnych
amerykańskich ekonomistów.

Oto A. Hansen, amerykański ekonomista pi-
sze: „Wzrastające wydatki wojenne... mogą
rzeczywiście dać nam prawie niekończący się
okres wysokiego stanu zatrudnienia". Skwa­
pliwie popiera go drugi kolega po fachu K.
Boulding twierdząc, że „jedyną metodą kon­
sumpcji na szeroką skalę jest Wojna". W ślad
Za nimi S. Harris wykrzykuje: „Gdybyśmy mo­
gli rozpętać wojnę i odbudować się w ciągu
życia jednego pokolenia, to moglibyśmy z łat­
wością utrzymać popyt na wysokim poziomie".
Pewne uogólnienie powyższych wynurzeń
znajdujemy w książce również amerykańskiego
i również reakcyjnego ekonomisty C. E, Ayre-
sa, który wręcz wychwala zbrojeniową polity­
kę Hitlera, który rzekomo zmierzał li tylko do
„osiągnięcia pełnego zatrudnienia".

Wprawdzie nieco obyci już jesteśmy z hitle­
rowską argumentacją w Ustach niektórych
Amerykanów, niemniej jednak podobne Sformu­
łowania jakoś dziwnie brzmią nam w uszach,
szczególnie dziś, po genewskiej konferencji
wielkiej czwórki, po konferencji w sprawie
pokojowego wykorzystania energii atomowej,
w

' okresie odprężenia, które niewątpliwie
odczuwamy, a z którym cała ludzkość
łączy głębokie nadzieje na trwały pokój. Brzmią
one tym dziwniej, że teorię „rozkwitu poprzez
zbrojenia", którą ośmielają się jeszcze głosić
panowie — Hansen, Ayres i inni, dostatecznie
skompromitowała praktyka po drugiej wojnie
światowej, przez stosowanie której szary oby­
watel zmuszony był obniżyć swą stopę życio­
wąWUSAo12proc., wAngliio 29proc,a
we Francji o 48 proc. Dziś każdy psychicznie
zdrowy człowiek zagadnięty na ulicy, lub na­
wet zbudzony o północy odpowie, że rozkwit
życia gospodarczego możliwy jest tylko po­
przez utrwalenie pokoju i tylko atmosfera po­
kojowej współpracy międzynarodowej mu

sprzyja. I niewątpliwie nie wartałoby powra­
cać do tych patologicznych wypowiedzi ame-

TZa ąeiteaisfaef dwdzt
rykańskich reakcjonistów, gdyby nie rzucały
one pewnego światła na trudności, na jakie za­
gadnienie rozbrojenia może natrafić na sesji
Podkomisji Rozbrojeniowej ze strony tych,
którzy upatrują swe zyski w zbrojeniach.
VBYT JEDNAK wyraźnie zŚrysowała się
Sprzed ludzkością wizja pokojowego życia
i płynący z niej dobrobyt, by interesy garstki
mogły na dalszą metę dominować nad interesa­
mi społeczeństw. Dziś już amerykański robot­
nik potrafi sobie wyliczyć, że jeden ciężki bom­
bowiec kosztuje tyle, ile 30 nowoczesnych mu­
rowanych budynków szkolnych, kosztuje on

tyle ile dwie duże elektrownie, z których każda
może obsłużyć miasto, liczące 60 tys. miesz­
kańców. Dziś lekarz angielski wyliczy sobie,
że za cenę bombowca można zbudować dwa
całkowicie wyposażone szpitale, a francuski
automobilista przeliczy cenę tego bombowca na

50 mil betonowej szosy.
Prości ludzie zaczynają liczyć i pomagać W

kalkulacjach tym, którzy trzymają w swych rę­
kach stery rządów. Dziś kalkuluje i prezydent
Eisenhower: „Za jeden samolot myśliwski pła­
cimy pól miliona buszli pszenicy. Za jeden
okręt-niszczyciel, płacimy naszymi domami, w

których mogłoby zamieszkać ponad osiem ty­
sięcy ludzi",

W kalkulacjach tych „pomaga" niektórym
i fakt, że utracili monopol broni atomowej, że
wielka siła obozu socjalizmu najwymowniej
dowodzi bezcelowości polityki „z pozycji siły".

Słowem, zaczyna panować w umysłach wszy­
stkich uczciwych ludzi świata idea, że każdy
spuszczony na wodę okręt wojenny, każda wy­
produkowana rakieta, każde działo oznacza w

ostatecznym wyniku — okradanie tych, którzy
są głodni, a nie mają Co jeść, tych, którym jest
zimno, a nie mają odzieży.

Podobne kalkulacje i rozważania niewątpli­
wie pogłębią na obecnej sesji Podkomisji Roz­
brojeniowej W Nowym Jorku zrodzoną w Ge­
newie’ atmosferę wzajemnego Zrozumienia,
współpracy, woli odciążenia ludzkości od nad­
miernych wydatków zbrojeniowych.
ZĄFiCJAI.NA AGENCJA brytyjska London
' Press SerwiCe Zamieszcza komentarz po­

święcony obradom Podkomisji. Autor przypo­

mina, że na porządku dziennym konferencji no­
wojorskiej znajdą się przede wszystkim nastę­
pujące propozycje: 1) plan radziecki z maja br.
potwierdzony w poświadczeniu Bułganina w

Genewie, 2) propozycje Eisenhowera, dotyczą­
ce inspekcji lotniczej i wymiany informacji, 3)
propozycje Faure'a w sprawie redukcji i ogra­
niczenia budżetów wojskowych oraz wykorzy­
stania zaoszczędzonych sum na pomoc ekono­
miczną dla krajów słabo rozwiniętych pod
względem gospodarczym, 4) propozycje Edena
w sprawie kontroli zbrojeń w Europie.

Jak widzimy, Podkomisja Rozbrojeniowa na

swej nowojorskiej sesji ma bogaty materiał do
rozpatrzenia. Jednak radziecki plan rozbroje­
niowy przemawia ż szczególnie atrakcyjną si­
łą do ludzkich umysłów.

Zgodnie z propozycjami radzieckimi, które w

zakresie rozbrojenia konwencjonalnego zbli­
żają się do propozycji angielskiej i francuskiej,
siły zbrojne USA, ZSRR i Chin Ludowych po­
winny być zredukowane do poziomu od
1,000.000 do 1,500.000 żołnierzy dla każdego 2
tych państw, a siły zbrojne Anglii i Francji po­
winny liczyć po 650.000 żołnierzy.

Wraz z rozbrojeniem konwencjonalnym prze­
prowadzony zostałby etapami zakaz broni ma­
sowej zagłady. Zaczynając od doświadczeń z

bronią atomową i wodorową, poprzez uroczy­
ste zobowiązanie do niestosowania broni jądro­
wej, a następnie całkowity zakaz stosowania
tej broni, doszłoby wreszcie w końcu 1957 roku
do usuwania z arsenałów i niszczenia broni ter­
mojądrowej.

Ważnym elementem radzieckiej propozycji
rozbrojeniowej jest sprawa kontroli nad prze­
strzeganiem postanowień proponowanego Ukła­
du. Wychodząc z Założenia, że przygotowanie
Współczesnej Wojny związane jest z konieczno­
ścią koncentracji wojsk w portach, węzłach ko­
lejowych i na lotniskach, rząd radziecki propo­
nuje ustanowić w tych punktach —na zasadzie

wzajemności — stałe placówki inspekcyjne
Międzynarodowego Organu Kontrolnego. Or­
gan kontrolny miałby zarazem prawo żądania
od wszystkich państw niezbędnych informacji
o realizacji posunięć w dziedzinie redukcji

Zbrojeń otsz prawo zapoznawania się z wydat­
kami budżetowymi na cele wojskowe.

BEZPOŚREDNIM efektem przyjęcia tego pla­
nu byłoby zredukowanie sumy podatków

w USA o 14 do 20 miliardów dolarów, w An­
glii o 300 milionów funtów szterlingów, we

Francji o 275 miliardów franków. W Anglii
np. pozwoliłoby to na wybudowanie rocznie
300.000 trzyizbowych mieszkań, co rozwiązało­
by jeden z najpoważniejszych problemów spo­
łecznych tego kraju.

JASNO więc widzimy źródło atrakcyjności ra.

dzieckiej propozycji rozbrojeniowej. Atrak­
cyjność tę potęguje jeszcze szczerość, z jaką
rząd radziecki pragnie jej realizacji. Już bo­
wiem nazajutrz po opublikowaniu propozycji
Bułganin powiedział:

„Nie dążymy do wojny, nie chcemy wyścigu,
zbrojeń, jesteśmy za podjęciem najbardziej ra­
dykalnych kroków w dziedzinie rozbrojenia.
Zasoby, jakie jesteśmy zmuszeni zużywać obec­
nie na Cele wojskowe, wcięlibyśmy przezna­
czyć na potrzeby pokojowe, na podnoszenie do­
brobytu naszych narodów".

Szczerość radzieckiej Woli rozbrojenia zama­
nifestowała się również w postanowieniu rzą­
du radzieckiego zredukowania do 15 grudnia
1955 r. liczebności sił zbrojnychh ZSRR o

640.000 żołnierzy. Delegat Francji w Komisji
Rozbrojeniowej ONZ, Jules Moch, nazwał tę
decyzję „szczęśliwą prognozą dla przyszłych
rokowań nad rozbrojeniem".

Wszystkie te fakty stwarzają nader dogodną
atmosferę dla obrad Podkomisji Rozbrojeniowej
w Nowym Jorku. Perspektywy sesji Podkomisji
Rozbrojeniowej nastrajają nas przeto optymi­
stycznie. I to wbrew insynuacjom pewnych
kół amerykańskich, które uważają, że tylko
kreW ludzka może naoliwić tryby ich machiny
przemysłowej i nie chcą na razie dostrzec, że
Wraz z rozbrojeniem, Wraz Z odbudową wza­
jemnego zaufania ożywi się współpraca gospo­
darcza i wymiana handlowa — ten ważki czyn­
nik rozwoju i rozkwitu współczesnej gospodar­
ki świata.

Perspektywy obrad Podkomisji Rozbrojenio­
wej napawają nas i z innych względów otu­
chą. Oto coraz pilniej i Czujniej obserwują Ster­
ników rządów swych krajów ludzie pracy, któ­
rzy wiedzą, że zbrojny pokój istniejący mię­
dzy państwami Od chwili ukończenia drugiej
wojny światowej oznacza i oznaczałby nadal
dla ludzkości groźbę trzeciej Wojny. A ludzkość

choiałaby być wreszcie wolna od tej groźby.

Polak
rekordzista świata

w skoku
ze spadochronem

Doskonałe wyniki uzy­
skali ostatnio nasi skoczko­
wie spadochronowi. Zawod­
nik Centralnego Aeroklubu
LPŻ w Warszawie — Li-
powczan uzyskał w skoku
docelowym z wysokości
1.500 m z opóźnieniem ot­
warcia spadochronu średnią
oddalenia od środka koła w

dwóch skokach 20 m 20 cm.

Wynik ten jest nie tylko no­
wym rekordem Polski, a re­
zultatem lepszym od do­
tychczasowego rekordu
świata.

Żużlowcy szwedzcyi

we Wrocławiu
We Wrocławiu rozegrany zo­

stał w poniedziałek indywidu­
alny turniej żużlowy Z udzia- '

łem goszczących obecnie w

Polsce zawodników szwedz-*
kich. Zwyciężył Soermander —.

'

(Szwecja) przed swym roda­
kiem Fahlenem j Krzesińskim
(Polska). 4i5 miejsca zajęli
ex aequo Nilsson (Szwecja) i
Teodorowicz (Polska).

Szwedzi wygrali większość
biegów — z zawodników pol­
skich najlepszy był Krzesiński,

w Bieszczadach
Okręg PTTK w Rzeszowie wraz 1

miejscowym Zarządem Wojewódzkim
TPP-R organizują z okazji obchodu

Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej II Okręgowy Raid Górski

Pieszy na pięciu trasach najpiękniej­
szej części Bieszczad Zachodnich — w

dniach 4—11 września. W raidzie spo­
dziewany jest udział turystów z ZSRR

i CSR. Raid ma charakter drużynowy
(3—6 osób).

Kto gawiuUT
Jfasow aWjfinturjy

na botsku piłkarskim
Tym razem miało to miejsce

na boisku Nadwiślanu w czasie
rozegranego w ub. niedzielę
meczu o mistrzostwo klasy A,
pomiędzy Nadwiślanem a Śpar-
tą — Dębniki.

Na kilka minut przed końcem
meczu, kiedy wynik brzmiai 2.1
na korzyść Nadwiślanu, druży­
na gości po rzucie rożnym strze­
liła wyrównującą bramkę. Stało
się to w sposób jak najbardziej
prawidłowy. Bramkę tę uznał
zresztą sędzia główny ob. Sta­
nę, bo zagwizdał i ruchem ręki
nakazał grę od środka

Zdawało się, że wszystko w

porządku. Żaden bowiem z wi­
dzów ta większość ich stanowili
przecież „kibice" Nadwiślanu)
nie zakwestionował tel bramki.
Tymczasem zdarzył się wypa­
dek dość niezwykły.

Po dłuższej chwili, kiedy gra­
cze Sbarty-Dębniki już się 'do­
statecznie z radości wycałowali
i biegli ku środkowi boiska ---

nagle wyskoczył machając cho­
rągiewką sędzia boczny, pod­
biegł do sędziego głównego, za­
mienił z nim kilku słów i... Sę­
dzia główny nakazał grę od
tne mki.

Trudno opisać wrażenie na

wid:wni i boisku. Dosłownie
nikt nie tozum ri o co chodziło
Sędziemu bocznemu, a jeszcze
bardziej musialo zadziwić postą­
pienie sędziego głównego w

tak dramatycznym momencie, w

meczu, który mógł być decydu­
jącym o wejściu do trzeciej
ligi.

Z miejsca też zaczęły się „tar*
gi" na boisku. Wbiegła na boi­
sko także część bardzie) ner-,

wowych „kibiców" Sparty. Wy­
tworzyło się pełne napięcia za­
mieszanie. Na szczęście — mi­
mo słabej obsady porządko­
wych — obyło się bez bójki.
Drużyna Sparty Zeszła z boiska.

„Dobrze" się stało, że poszko­
dowana (i to bardzo) została
drużyna gości. Można sobie wy­
obrazić, co by się działo na boi­
sku, gdyby sędzia popełnił ten

błąd w stosunku do drużyny
gospodarzy. Drużyna Sparty-
Dębniki zapowiedziała wniesie­
nie protestu przeciwko decyzji
arbitra.

Wypadku tego nie należy
lekceważyć. Mógł on bowiem
pociągnąć za sobą wiele ofiar.
Należy bowiem zaznaczyć, że
atmosfera na boisku i widowni
że względu na starzkę meczu —

była od początku bardzo napię­
ta, co potęgowały częste kontu­
zje i mylne orzeczenia sędziego.
W tej sytuacji rzeczą sędziego
było raczej taką atmosferę ła­
godzić. Tymczasem pozwolił' on

Sobie na postąpienie, które w

tych warunkach można uważać
ża niepoczytalny wybryk.

Uważamy, że sprawa całego
zajścia winiła być szczegółowo
Zbadana, a wobec sędziów wy­
ciągnięte należyte konsekwen­
cje. Przyczyni się to do zwięk­
szenia zaufania dla władz
WKKF a w konsekwencji do
bardziej spokojnej atmosfery,
na boiskach piłkarskich.

(M. W.) |
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mciy należy chy-
wielkodusmośclą

zamiast zaskarżyć

abonent

W Michalinie pod Warszawą przebywa na wakacjach 40-osobowa grupa dziewcząt Polonii
Francuskiej. Są to w większości córki górników. Wspólnie z dziewczętami polskimi z Fran­
cji zamieszkują uczennice z różnych miast Polski. — Na zdjęciu: Nad rzeką Świder...

CAF. lot. Pieńkowski

Zastrzyki
Niesforni)

„Ruch” znajduje słuszne podsta­
wy do złożenia skargi na niesfor­
nego abonenta, ob. Stanisława Są­
deckiego, studenta AGH w Krako­
wie, prenumerującego czasopismo
„Przegląd odlewnictwa" Dnia 18

lutego br. Stanisław Sądecki zwró­
cił się pisemnie do „Ruchu" w

Stalinogrodzie z żądaniem nadesła­
nia mu egzemplarzy „Przeglądu od­
lewnictwa" nie dostarczonych we

właściwym czasie. „Ruch" niezwło­
cznie zareagował i już po upły­
wie dwóch miesięcy Stanisław Są­
decki znalazł się w posiadaniu li­
stu, w którym mu udowodniono, że

otrzymał wszystkie egzemplarze.
Mimo autcrytatywnoścl odpowie­

dz,, Stanisław Sądecki powątpiewa
w słuszność jej argumentacji, co

oznacza, Iż nie wierzy w posiadania

ma,aco—Jak
— w rzeczywlsto-

tego, czego nie

twierdzi „Ruch"
ścl otrzymał.

W tym sianie

llć czoła przed
„Ruchu", który
niesfornego abonenta, wyrozumiale
I cierpliwie bagatelizuje Jego pre­
tensje.

Nie bociera

Linia
Kraków-Stalinogród

będzie
zelektryfikowana

PKP skarżą się, że Gminna Sp6t-
dz'elnia Sam. Chł. w Starym Sączu
przetrzymuje na stacji wagony to­
warowe.

Sprawdziliśmy tę skargę, I te­
raz, po wszechstronnym jej rozpa­
trzeniu postanawiamy zdementować

szkodliwą plotkę. Jaką PKP uknuło

na Gminną Spółdzielnię w Starym
Sączu. Okazuje się bowiem, że

PKP żadnych strat nie ponosi. —

Gminna Spółdzielnia jest nadzwy-

czaj uczciwym płatnikiem. W Jed­
ne! tylko połowie miesiąca sierpnia
skrupulatnie uregulowała rachunek

za przestój wagonów w ciągu 144

godzin.
Nawiasem mówiąc, ogólne dąże­

nia do obniżki kosztów własnych do

Gminne) Spółdzielni w starym Są­
czu nie docierają nawet W postaci
nikłego echa. A Jeżeli docierają,

to są i nadzwyczajną, podziwu god­
ną niedbalośclą lekceważone.

shiżyć
zalożo-

ten te-

2e mistrz

roboty skno-

Piwnie ze wstydu,
wziął tyle pieniędzy, a

cli.

(Na podst. kotesp.
KA, ŚT. SĄDECKIEGO,
KREMSKIEGO).

Powlatowe Zakłady Mleczarskie w

Olkuszu zleciły mistrzowi Michało­
wi Nodze zbudowanie lodowni w Hu-

bienicach. Michał Noga n.e zawiódł.

Postawił piękną lodownię, której
jedynym mankamentem było zale­
dwie to, że nim z niej zdążono sko­
rzystać, zapadła się pod ziemię.

A. CYBULA-

M. ŁOSIA, 1.

Trzy w ttft
V/dk — uznam: Węjiwódzkl

Dom Kultury w Krakowie. Jeden z

naszych czytelników pyta, czy w

WDK lą jakieś Kursy tańca. Nie je­
steśmy w stanie udzielić ścisłej od­
powiedzi. Możemy jedynie
informacją, że dobre chęci
nh takich kursów były.

Rok temu.

Snując przypuszczenia na

mat, łatwo można się domyślić, że

organizatorzy kursów tańca prze­
chodzą właśnie taneczne przeszko­
lenie. Opracowują pian — I to jest
pierwszy taneczny krok w przód.
Ogłaszają publicznie — I to już
drugi krok. Zapominają — etyli trty
kitki W tyl. Przeczytają niniejsze
— zaczną opracowywać plan. Jak

widzimy, klasyczne kółeczko. Brak

jedynie orkiestry.

o/sfMd

ZYMEK

Z początkiem przyszłego ro­
ku rozpoczynają się pierwsze
roboty nad elektryfikacją ko­
lei w krakowskim okręgu ko­
lejowym. Pierwsza elektryfi-
kowaną arteria komunikacyj­
na będzie linia kolejowa łą­
cząca Kraków ze Stalinogro-
dem oraz cały węzeł
hucki. W całej pełni
już prace związane ze

dzeniem projektów i
mentacii technicznej,
nują je Biuro Projektów i Stu­
diów Kolejowych oraz Biuro

Projektów Elektryfikacji Ko­
lei w Warszawie. Poważna
część dokumentacji jest już
gotowa.

Prace dokumentacyjne kon­
centrują się wokół projektów
modernizacji stacji leżących
na szlaku krakowsko-stalino-

grodzkim. Chodzi w pierwszym
etapie robót o to. aby przy­
gotować linie do właściwych
prac elektryfikacyjnych. Są
to prace o niezwykle szerokim
i trudnym zakresie. Na wszy­
stkich stacjach linii Kraków-
Stalinogród trzeba dokonać

przebudowy peronów oraz

zmodernizować torowiska,
przystosowując ie do przebie­
gu pociągów elektrycznych.
Na całei trasie ekipy robot­
nicze pracować beda nad prze­
róbką wielu skrzyżowań kole-
jowo-drogowych i co się ści­
śle z tym więżę nad budową
nowych wiaduktów.

Równolegle z pracami mo­
dernizacyjnymi rożpocznie się
z rokiem przyszłym budowa

Pierwszych nodstacii elektry­
cznych, które zasilać beda w

Prąd kmietowa linie Wysokie­
go napięcia.

Trudne zadania oczekują
załogę rozbudowującą stację
Próliócim. Prowadzone tu ro­
boty mają ścisły związek z e-

lektryfikacją linii Kraków-

Stalinogród. W roku przysz­
łym załoga pracująca w Pro­
kocimiu ma oddać do użytku
wiele nowych torów wraz z

całkowitym wyposażeniem.
Już za niespełna trzy lata,

w 1958 roku, jeździć będzie­
my do Stalinogrodu wygodnie
i szybko pociągami elektrycz­
nymi.

nowo-

trwają
sporzą-

doku-
Wyko-

Oddany
użytku
dla kO-

I

Nowe placówki socjalne
dla krakowskich kolejarzy

Wiele dalszych, nowych pla­
cówek socjalnych otrzymują
w roku bieżącym kolejarze o-

kręgu krakowskiego. Już nie­
długo, w dniu dorocznego
święta kolejarskiego, przypa­
dającego na druga niedziele
września otwarty zostanie no-

wowybudowany hotel robotni­
czy dla pracowników węzła
Kraków- 1’łaszów. Znajdzie w

nim wygodne mieszkanie oko­
ło 150 kolejarzy.

W roku bieżącym
zostanie jeszcze do
drugi hotel robotniczy
łejarzy krakowskich.

Dla dzieci kolejarzy nowo­
sądeckich buduje się piękny,
nowoczesny żłobek. Budowa
jego dobiega już końca i w

najbliższych miesiącach zosta­
nie całkowicie ukończona.

Najpoważniejszą inwestycją
,, przeznaczoną dla dzieci kole­
jarzy okręgu krakowskiego
jest wielki dom zdrowia, któ­
rego budowę rozpoczęto w ro­
ku ubiegłym na Kowańcu ko­
ło Nowego Targu. Na pięknie
położonym wzniesieniu buduje
Się cały kompleks nowoczes­
nych gmachów wyposażonych
we wszvstkie potrzebne urzą­
dzenia lecznicze. Dom zdrowia
będzie miał bowiem charak­
ter dziecięcego prewentorium.
Warunki budowy sa niezwyk­
łe trudne z uwagi na ukształ­
towanie terenu, tym niemniej
przewiduję sto oddanie zasad­
niczej części domu zdrowia w

i

roku przyszłym. Koszty budo­
wy te.j inwestycji sięgają, kil­
kunastu milionów złotych.

Z roku na rok polepszają
się warunki opieki zdrowot­
nej nad kolejarzami okręgu
krakowskiego. W roku bieżą­
cym przekazano już do użyt­
ku dwie nowe przychodnie le­
karskie w Rzeszowie i Boch­
ni. W roku przyszłym podjęta
zostanie budowa trzech dal­
szych przychodni: w Nowym
Sączu, Wadowicach i Suchej.

Kosztem z górą 400 tysięcy
złotych organizuje się dla ro­
dzin kolejarzy ogródki dział­
kowe. W roku bieżącym prze­
kazano pierwsze partie ogród­
ków działkowych dla koleja­
rzy w Bieżanowie, Nowym Są­
czu, Tarnowie i na Prądniku
w Krakowie.

Rozszerza się również budo­
wnictwo mieszkaniowe dla
kolejarzy. W dniu tegoroczne­
go święta kolejarskiego 15 ro­
dzin otrzyma nowe mieszka­
nia. Nieco później oddanych
zostanie dla użytku dalszych
46 mieszkań przeznaczonych
dla kolejarzy krakowskich.

Z rokiem przyszłym podję­
ta zostanie w Krakowie kosz­
tem 1,5 miliona złotych budo­
wa nowego bloku mieszkalne­
go przeznaczonego dla koleja­
rzy skierowanych do węzła
krakowskiego nakazem pracy.
Podobny blok przekazany zo­
stał już do użytku dla koleja­
rzy nowohuckich.

5Va wczasach

Działo się to dwa lata temu, w pamiętnym
Roku Kopernikowskim, w forcie Skała
koło Bielan, pod Krakowem. Prof. Bana-

chiewicz w obecności wielu gości ze świata

nauki, przedstawicieli społeczeństwa i prasy,
przejmował na własność dar Ministerstwa

Obrony Narodowej: dawny austriacki fort i
okoliczne tereny, jako miejsce budowy przy­
szłego wielkiego obserwatorium astronomicz­
nego.

— Przyjmuję to za pomyślny prognostyk,
podniósł wielki polski astronom, że Skała

leży na tym samym południku, co Frombork,
gdzie żył i działał oraz pisał swe wielkie
dzieło nieśmiertelny Kopernik!

W trzydziestym piątym roku swej działal­
ności naukowej 1 pedagogicznej w Krakowie
— Banachiewicz odszedł na zawsze z grona
żyjących, w trakcie prac w Skale, nie do­
czekawszy się wydania swego wielkiego dzie­
ła o rachunku krakowianowym. Ale jego
inicjatywa, jego ambitne plany rozwoju pol­
skiej astronomii a w szczególności krakow­
skiej placówki, której tradycje sięgają sześciu
wieków wstecz, nie zaginęły. Żyją, trwają
i są z uporem i zapałem realizowane przez
grono byłych uczniów i współpracowników
zmarłego w r. 1954 uczonego.

Stary austriacki fort Skała awansował na

zalążek nowoczesnego obserwatorium dla ce­
lów naukowych. Wprawdzie zamiast kopuł na

narzędzia astronomiczne, na lufy teleskopów
wycelowanych w gwiazdy dla podboju prze­
strzeni — W forcie sterczy jeszcze dawna be­
tonowa kopuła armatnia, a w niej jeszete nie
zdemontowane działo forteczne, to jednak
uparci astronomowie krakowscy zmontowali

już na szczycie fortu nowoczesny radioteles­
kop o pięciometrowej średnicy, pierwszy w

Polsce. I odbierają sygnały radiowe z prze­
strzeni Wszechświata, tłumacząc je na słowa
nauki. A niebawem ustawią tu nowy, Wmlki

teleskop zwierciadlany.
Nic to że w torcie nie ma wody ani światła.

Nic to że w zawilgoconych murach nie ma

Grunt, ze nad głowa-
miejsca na .p zasnute dymami
mi widać czysto nm rozjaśnjone świat-

kominów fabrycznyc, lor_e wód
łami wielkiego miasta, nie o

(aw)

Piękny ten basen pływacki jest atrakcją wczasowiczów w

Głuchołazach. Nie trzeba chyba dodawać, że korzystając
z pogodnych dni sierpniowych z zapałem spędzają tam wol­

ne chwile.

W fofcie Sfrała
Trudno wymarzyć sobie położenie bardziej
niekorzystne, niż je posiada obecnie placówka
przy ul. Kopernika. Zwłaszcza, że ilość chmur­
nych dni w Krakowie od lat 90 — stale wzra­
sta. Wskazują na to notowania prowadzone
przez tutejszą stację meteorologiczną, znajdu­
jącą się właśnie w gmachu obserwatorium.

W tym dziale pracuje mgr Morawska. Ma­
jąc do dyspozycji około milion liczb z obser­
wacji meteorologicznych wymieniona uczen­
nica Banachiewicza, przy zastosowaniu jego
„krakowianów" zdołała ustalić, że w Krako­
wie mamy średnio przeszło 200 dni chmur­
nych rocznie z tendencją do stałego wzrostu.

W krakowskim obserwatorium istnieją po-
zaćmieniowych i ma już ustaloną markę za-

’ nadto stacje: sejsmograficzna (notująca trzę-
granicą, jak o tym świadczy niedawny arty­
kuł w angielskim czasopiśmie „Naturę". Ba­
danie tych gwiazd, zainicjowane przed laty
przez Banachiewicza, jest tedy kontynuowane
nadal, a rezultaty są poważne. Toteż kra­
kowska placówka jest przez Międzynarodową
Unię Astronomiczną uznana za centralę takich
badań na równi z obserwatorium radzieckim
w Kazaniu i amerykańskim w Princeton.

Wyniki swych prac krakowskie obserwato­
rium publikuje w wydawanym w Krakowie
_ Międzynarodowym Roczniku Astronomicz­
nym, założonym ■przez Banachiewicza w ro­
ku 1922. Dziś wydawnictwo to prowadzi do­
cent dr Kazimierz Kordylewski, długoletni
współpracownik i uczeń zmarłego profesora.

Katedrę astronomii po nim oraz kierow­
nictwo krakowskiego obserwatorium objął w

czerwcu br. prof. dr Karol Kozieł. Prof. Kozieł

jest uczniem Banachiewicza i jak on —- spe­
cjalizuje się w teorii ruchów Księżyca.

ak wiadomo, siedziba krakowskiego obser­
watorium mieści się w starodawnym gma­
chu* przy ul. Kopernika. Gdy przed półtora

wiekiem Jan Śniadecki zakładał tu obserwa­
torium, ginach leżał poza miastem, z dala od

jego mizernych wówczas świateł, gdy nie by­
ło fabryk i wysokich a bliskich kominów.

Wisły, bo fort wznosi się przeszło 100 metrów

nad jej poziomem.
Tymczasem w krakowskich Zakładach im.

Szadkowskiego wykuwa Się nowa „broń"
przeciw gwiazdom, planetom i kometom. Oto

W robocie jest tu urządzenie teleskopu zwier­
ciadlanego o półmetrowej średnicy. To potęż­
ne narzędzie ogromnie rozszerzy możliwości

obserwacyjne krakowskiej placówki i tema­
tykę jej przyszłych prac naukowych. Nowy
teleskop stanie oczywiście też w forcie Skała.

A
teraz kilka słów o krakowskich astro­
nomach. Dr Róża Szafraniec. Jest rekor-

dzistką w obserwacji gwiazd zmiennych

sienią ziemi), magnetyczna (do pomiarów ma­
gnetyzmu ziemskiego i grawimetryczna (do
badań siły ciężkości). Wreszcie jest tu wielka
biblioteka freści astronomicznej i matematy­
cznej, znana w kraju i zagranicą.

Placówka krakowska dysponuje doskonałym
fotometrem fotoelektrycznym do pomiarów
jasności gwiazd. Mierzy je mgr Szczepanow-
ska. Mgr Wiśniewski znów fotografuje pla-
netoidy astrograiem, czyli teleskopowym u-

rządzeniem fotograficznym, jakich nie ma

wiele na świecie. Słynne radzieckie obserwa­
torium w Pułkowie korzysta ze współpracy
polskich astronomów w tym dziale.

J

Tego
roku w Krakowie zostało promowa­

nych na magistrów siedmiu młodych
astronomów, którzy już pracują naukowo

w różnych polskich placówkach astronomicz­
nych. Liczba siedmiu magistrów — to swego
rodzaju rekord krakowski w kształceniu mło­
dych sił astronomicznych. A będzie ich nie­
bawem potrzeba znacznie więcej, jako „geo­
metrów przestrzeni" czy „inżynierów astrono­
mii" dia potrzeb komunikacji międzyplane­
tarnej!

Swój rozwój i markę placówki naukowej
na skalę światową obserwatorium krakowskie

zawdzięcza w lwiej części swemu długoletnie-

Co jest w dyskusji nowe­
go? Jak kształtują się w

niej plany i zamierzenia

budowniczych Nowej Huty?
Jakimi drogami, pragną je u-

rzeczywistnió? •— oto pytania
nasuwające się słuchaczowi

podczas sierpniowej konferen­
cji partyjno - ekonomicznej
ZBM w Nowej Hucie.

Odpowiedź na nie jest — ale
niedostateczna i niepełna Jest

W tym, co już dokonano. Nie­
zbyt jasno natomiast widzi się
ja w tym, co ma się dokonać.

Dlaczego? Czyżby brakowało

niezbędnych danych dla prze­
widzenia przyszłości?

Dane te są. To osiągnięcia
ostatniego półrocza i okresu je­
szcze początków jesieni sięga­
jącego; jesieni ubiegłego roku.
Wówczas to zaczęła się wielka
rewolucia techniczna na budo­
wach Nowej Huty, stosowanie
na szeroką skalę prefabryka­
tów w budownictwie, wielki

proces uprzemysłowienia bu­
dów. Dziś zbiera się pierwszy
plon. Uprzemysłowienie ogar­
nęło około 70 proc, budów.
Podniosła się znacznie wydaj­
ność pracy. Plan budowy izb

mieszkalnych za minione pół­
rocze przewidywał wykonanie
2.320 izb, a oddano więcej. Zje.
dnoczenie budujące Nową Hu­
tę wysunęło się na jedno z lep­
szych pozycji wśród tego typu
przedsiębiorstw.

Gdzież tu powody do zmar­
twienia? — może słusznie za­
pytać czytelnik.

A jednak są. Jeśli nie do

zmartwienia, to do dokonania

pewnych zmian.

Wykazała to konferencja.*

Jpż. HALLER, dyrektor Zj‘e-
d.noczenia z powagą i pietyz­
mem odtwarzał — można by

powiedzieć — na konferencji
swój referat. Był to bardzo do­
brze opracowany materiał. Bo­
gaty w fakty i przykłady. Czy
samokrytyczny? Skądże. Po­
wtarzały się w nim wielokroć
słowa: „niedostatecznie jeszcze
Wykorzystywaliśmy", „niedo­
statecznie jeszcze mobilizoioali-
śmy się". Obok czego brzmiały
te słowa i jakim faktom towa­
rzyszyły? Np. niewykorzysty­
waniu sprzętu itp. Można było
słyszeć, że całymi tygodniami
poszczególne urządzenia
wlane, sprzęt, nie były
rzystane.

—- Kto winien, kto
wiadał za to, kto przyczynił
się do dezorganizacji i nie­
wykorzystywania rezerw i
możliwości przedsiębior­
stwa? Tego w referacie nie

znajdziecie.
O ile się nie mylę nie padło

w nim żadne nazwisko niedba­
łego, czy niefrasobliwego inży­
niera lub majstra. Dlaczego?
Z jakich powodów cechowała
referat na konferencji taka
„skromność"...? Czyżby za cy­
frami, godzinami utraconej
efektywnie możliwości budow­
lanej przedsiębiorstwa „za ma­
szynami i sprzętem" nie było
odpowiedzialnego za to człowie­
ka, pracownika?..,

Czymże w takim razie staje
się poszukiwanie rezerw jak
nie ogólną i ogólnikową w za­
sadzie gadaniną o obniżeniu

budo-

wyko-

odpo-

mu dyrektorowi, prof. Banachiewiczowi. Toteż

powstająca w forcie Skała nowa placówka ma

być nazwana jego imieniem.
Krakowski „Miastoprojekt" dostarczył już

niemal całą dokumentację do budowy obser­
watorium w Skale. Wykonawcy wielkich za­
mierzeń Banachiewicza spodziewają się, że

przy należytym poparciu władz i całego spo­
łeczeństwa uda im się swe plany zrealizować

etapami. Pierwsze kroki w tym kierunku —

montaż radioteleskopu -— już są dokonane.

Sześć wieków temu, jeszcze przed Koperni­
kiem, znana była W Europie „krakowska szko­
ła astronomiczna". Ta tradycja — zobowiązu­
je! W możliwie najkrótszym czasie powinno
w forcie Skała powstać obserwatorium astro­
nomiczne im. Banachiewicza. W forcie Skała,
na południku kopernikowskiego Fromborku.

EUSTACHY BIAŁOBORSKI

Radioteleskop Obserwatorium Krakowskiego o Średnicy
zwierciadła 5 m, ustawiony paralaktyct nie na 2 masztach

na Stacji Obserwatorium Krakowskiego Fort Skala pod Kra­
kowem.

kosztów własnych, zwiększaniu
produkcji budowlanej?

To referat. A dyskusja?
Czyżby i podczas niej zacho­
dziły podobne zjawiska: ogól­
nikowej i „bezzębnej", jałowej
na skutek braku wymieniania
osób bezpośrednio winnych nie­
dociągnięć i niedbalstw — kry­
tyki?

Tylko dwóch ludzi wystąpiło
na konferencji z konkretną i

umiejscowioną personalnie kry­
tyką Byli to: murarz NICPOŃ
i członek brygady mechanicz­
nego tynkowania — BIEL.

Nicpoń mówił:
— Kierownictwo nie wycho­

dzi na budowę (wymienił na­
zwiska).

Sala żywo zareagowała. De­
legaci potakiwali. Ten i ów

powiedział:
— I u nas tak jest.
Zadziwił niejednego z delega­

tów tynkarz Biel. Zaczął on

przemówienie od słów:
— My tu mówimy o osią­

gnięciach. A dziś, w dniu na­
szej konferencji, cały odcinek

KOR 11 stoi bez wapna...
Niestety, takich wypowiedzi

nie było więcej.
Towarzysze woleli mówić

o osiągnięciach. Jeśli kry­
tykowali — to bezosobowo,
anotomowo, Doszukiwano

się winy zwykle u projek­
tanta. U siebie? Bodaj ni­
gdy. Słowa: „niedostatecznie

jeszcze wykorzystywaliśmy"
stały się na konferencji no­
wohuckiej typowym przy­
kładem źle rozumianego
stosunku do krytyki; do jej
zasadniczego postulatu:
konkretności i wymieniania
krytykowanej osoby.

*

rT'ó, co powiedzieliśmy mógłby
ktoś uważać jedynie za

przyczynek do narady. Wpraw­
dzie istotny — ale przyczynek.
Omawiano na niej ważne spra­
wy. Mówiono o perspektywach
budownictwa, dalszego uprze­
mysławiania, mechanizówania
robót wykończeniowych itd.
Nowa Huta miała i ma prym
w stosowaniu postępu techni­
cznego na budowach. Tu zaczę­
ła swe życie wielka płyta i

■wielki blok, po raz pierwszy
w Polsce wchodząc na budowy
mieszkalne. Tu, pomyślnie i

sukcesywnie rozwija się współ­
zawodnictwo o wzbogacenie na­
szego kraju, jego kadry budo­
wlanej nowymi doświadczenia­
mi. Współzawodnictwo z kim?

Oczywiśeie ź Warsżawskimi bu -

doWami i osiedlami mieszkanio­
wymi. Wprawdzie o tym się
niemówiiniemacodotego
oficjalnych danych, ale współ­
zawodnictwo takie trwa, nie

tylko w sensie moralnym.
Dzielić się doświadczenia­

mi na konferencji partyj­
nej — to nie prawo, a obo­
wiązek budowniczych.

Tych zaś dwóch spraw
nie było podczas obrad tj.
krytyki i dzielenia się do­
świadczeniami.

Czy był na nowohuckiej kon­
ferencji ów szlachetny patos
niezadowolenia z siebie, z wła­
snych osiągnięć? Owo „najbar­
dziej partyjne z partyjnych li­
cząc"? — o którym pisał Aża-

jew, pisarz radziecki, autor re.

portażu z narady pracowników
przemysłu w Moskwie:

„Co było najistotniejsze, co wywar­
ło silniejsze wrażenie podczas narady
(...)? To przede wszystkim patos nieza­
dowolenia z siebie, niezadowolenia

dźwięczącego niemal we wszystkich
przemówieniach towarzyszy, którzy przy­
byli przecleż(...j z raportami o przed­
terminowym wykonaniu planu pięciolet­
niego".

Był tu patos. I były osiągnię­
cia — tak, jak na naradzie mo­
skiewskiej. Towarzysze przy­
szli z sukcesami na konferen­
cję. —■Ale patos ten — skie­
rowany został w niewłaściwe

łożysko. W ślepą uliczkę, któ­
rej na imię: brak krytyki!

Kto jest temu winien?

Prezydium? Tak, w znacz­
nym Btopniiu. Nie umiało ono

pokierować naradą. Mówiąc
najogólniej: winien jest zły
styl pracy i kierowa­
ni a naradą. Konferencja par.
tyjno-ekonomiczna, to ważny
moment działalności partyjnej
w przedsiębiorstwie. Głównym
jej tematem jest poszukiwanie
rezerw i dzielenie się doświad­
czeniami. Treścią obrad — sto­
sowanie postępu technicznego
i mobilizacja załogi. Brak kry­
tyki, surowej i bezlitosnej w

stosunku do ujawnianych bra­
ków i ich nosicieli, pozbawia
konferencję atmosfery partyj­
ności.

— ...Konferencja 'przypomi­
nała naradę produkcyjną, co

prawda przeproioadzoną w roz­
szerzonym gronie, a nie kon­

ferencję partyjno-ekonomiczną
— powiedział w słowie końco­
wym, podsumowującym nara.

dę, tow. Lorenc, przedstawieni
Wydziału Budowlanego KW,
wychowanek nowohuckich bu­
dów.

Qtyl prowadzenia obrad

partyjno - ekonomicznej
konferencji zamyka się w

dwóch

krytyka!
krytykę na

która bierze na warsztat
każde ujemne 7’a.wisko I

każdego, nienależnie od sta­
nowiska, jakie on piastuje.
Oznacza to — konsekwen­
tną postawę prezydium,
które winno dopomóc prze­
mawia iącym w szczerym i
bezlitośnie bezwzględnym
wypowiadaniu swoich u-

wag.

Pouczającym przykładem
partyjnego stylu obrad, troski
o szczerość ; odwagę w wypo­
wiedziach była cytowana już
narada pracowników przemy­
słu w Moskwie, w której wziął
udział I sekretarz KC KPZR
tow. Chruszczów. Początkowo'
narada ta, nie przebiegała wła­
ściwie. Mówcy wypowiadali się
dość oględnie. Wówczas to

członek prezydium narady tow.

Chruszczów uznał za swój obo­
wiązek dopomóc mówcom w

prawdziwie ostrym kreśleniu
obrazu braków i odpowiedzial­
nych za nie osób. Nadało to

obradom właściwe ostrze.

Sądząc, że przytoczenie fra­
gmentu z obrad moskiewskich

przyniesie korzyść towarzy­
szomzZBM—inietylkoim
— zacytujemy urywek z wspo­
mnianego już reportażu pisa­
rza Wasyla Ażajewa pt. „Go­
spodarze kraju":

„...Kilkakrotnie przerywał Nikita Sar-

giejewicz przemówienie Laskowa, kie­
rownika oddziału martenów w zakładach

„Zaporożstal", przy czym za każdym
razem pytanie brzmialo tak samo.

Leskow opowiadał o tym, jak ogrom­
ny skok naprzód uzyskano w „Zaporoź-
stalu" przez zastosowanie tlenu. Nasy­
cenie pieca marłenowslćego tlenem

zwiększa znacznie wydajność martena

i skraca wy raźnie czas trwania wyto­
pu. Lecz ilość pieców pracujących na

firnie Jest niewielka, wprowadzenie tej
metody przebiega, nie wiadomo dlacze­
go bardzo opornie.

— Kto ponosi odpowiedzialność? -4

zapytał Nikita Siergiejewlcz?
Leskow kontynuował: Amerykanie,

przejąwszy naszą metodę, wyprzedzili
nas pod względem ilości pieców. I zno­
wu padło zwrócone do mówcy pytanie:
kto ponosi odpowiedzialność?

— Produkcja tlenu rozwija się opor-
nie — mówił Leskow. — Mało jest wy­
twórni tlenu, buduje się je w sposób
niedopuszczalnie opieszały.

— Kto ponosi odpowiedzialność?
zapytał ponownie Nikita Sierglejewicz.

Pierwszy sekretarz KC KPZR chclał

jak gdyby pomóc Leskowowl, by prze­
szedł od stwierdzeń do analizy, nawoły­
wał, aby tamten się nie bał krytyko­
wać winowajców, nawet gdyby krytykę
trzeba było skierować pod adresem sa­
mego ministra.

Leskow wymienił ministra, nie swo­
jego jednak, lecz innego — ministra bu­

dowy zakładów przemysłu hutniczego I

chemicznego Rajzera.
— A poza tym nikt nie zawinił? —

wciąż dopytywał się Nikita Sierglejo-
wicz.

Wreszcie inżynier z „Zaporożstalu"
wymienił ministra budownictwa, Szere­
mietiewa.

— Krytyka pod naciskiem — za-

brzmiała ironiczna replika z prezydium.
Sala odpowiedziała śmiechem".

* 1

to przykład jakiej konse­
kwencji i konkretyzacji

wymagał od przemawiających
i krytykujących braki I sekre­
tarz KC KPZR. Nie „przepusz­
czał" on żadnemu mówcy, któ­
ry próbował krytykować ogól­
nikowo. Uczył w trakcie nara­
dy, że komuniści, działacze

partyjni i gospodarczy, socja­
listyczni budowniczowie muszą

wykazywać hart i głęboką
ideowość w osądzeniu braków
w naszym życiu i pracy. Obcy
winien być takim działaczom
wszelki liberalizm, tolerancja,
zamykanie oczu na błędy i bra­
ki, bez względu kto. je repre- .

zentu.ie i kto jest za nie odpo­
wiedzialny.

* IJ

Q to nad czym warto zasta­
nowić się towarzyszom z

ZBM. Oto dlaczego sprawa
krytyki przestaje być przy,

czynkiem formalnym do obrad

„o postępie technicznym, uprze-
mysłowien:u budownictwa, pre-
fabrykaeji" itd. i staje się naj­
ważniejszą spośród rezerw —•

„rezerwą rezerw".

ROMAN WOLSKI

słowach: śmiała
Oznacza to taką

konferencji,

-

Z festiwalu chopinowskiego
zdjęć, wycinków gazetowych,
programy festiwalowe ubie­
głych lat — przypomina wy­
bitnych chop!n'stów, którzy
występowa!' w Dusznikach, itp.
Równocześnie otwarta zestala
■wystawa pn. „tycie i twór­
czość Fryderyka Chopina".
_

W dn u tum w Duscnikach,

X Festiwal Chopinowski w

Dusznikach wzbudził ogromne
zainteresowanie

•muzyki Chopina,
kraju przybyły
liczne wycieczki.

28 bm. iv drugim, dniu Festi­
walu delegacje zakładów pracy
ziemi kłodzkiej złożyły wieńce ...........

___ _____

w stóp Pomnika Chopina iu/~Polanicy i Kudowie koncerto­
wali wbitni chopiniśei — Bar­
bara Hessc-Bukowska, Adam
Haraswwicz, Fu Tsung, Mi­
łosz Magin, Tadeusz Ken.er;
śpiewała solistka Opery War­
szawskiej Maria Fołtynówna.

miłośników
Z całego

do Dusznik

Parku Zdrojowym. W dniu tym
odbyło się otwarcie wystawy
pn. „Festiwale Chopinowskie
W Dusznikach w okresie 10-
lecia", Tłumnie zwiedzana wy­
stawa zawiera bogaty zbiór



20 SZTUKA: „Kawiarnia przy głównej
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JAŹŃ: ,.Wesele w Ecser”. .Spott ra­
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Program dia dziec- — godz ’5 16.

Sierpień

Wtorek

sza-

blAKY.

g.1915
— godz.
Nieczynny.

kie-
ta-
niż

.Imienny pana .;)ie&tora’*
POEZJI: „W raalyto demku”

19.15. MŁODEGO WIDZA:

kontrolą ruchu
pisaliśmy już niejednokrotnie
1 o masowym zjawisku,

/ dyżury' >*111

Trzeba zaostrzyć
02013101

Zapowiedziana na 30 i 31 bm w Tea-

ze „Studio" rewia pt „Wodewilowe
kwiatki” — została z przyczyn techni­
cznych odwołana

JAK DŁUGO JESZCZE?

W dniu 15 sierpnia br. przerwał
swą działalność kiosk OZR nr 36

w Hucie im Lenina no i do chwili

obecnej jest zamknięty Ponieważ

w pobliżu brak jakiegoś ;nn-ego kio­
sku robotnicy kupujący dotychczas
w tym punkcie artykuły spożywcze
są w kłopocie

A może zakłopotałoby
*

sprawą kierownictwo OZR?
się tą

(TZ)

ie
CO NAGLE; TO...

piskiem raptownie hamujących
zatrzymują się pojazcy przed

I■Z
■kól

kP'zejśc:ami dla pieszych na skrzy­
żowaniu kolo Poczty Głównej A

, dzieje się tak dlatego, że dyżurne
milicjantki obsługujące św atla sy-

■gralowe, „wrzucają" znak czerwo­
ny prawie że natychmiast po zieio-

nym. Pośrednie pomarańczowe
światło, jarzy się zaledwie przez
ułamek sekundy, wobec czego samo­
chodom i motocyklom nie starcza

czasu na normalne hamowanie, kie­
dy przed nosem błyśnie niespodzie­
wanie światło czerwone.

Taka „zabawa światłami" niko­
mu się nie podoba A oszczędność
opon też obowiązuje, (zet)

są

©

„ESKA-I

Importowane czeskie rowery

prawdziwą ozdobą naszych ul>c i

dróg. Kto uzyska! talon w ub. roku
— mógł kupić taki rower z tzw.

pełnym wyposażen'em: lampą dy­
namem i pompką. A do obu seri,
importowych n e można w ogóle
nabyć dodatkowego ogum.enia

Jeśli tak dalej pójdzie to w przy­
szłości będziemy kupowali np. same

kola. Na talony, (zet)

Interesujące spotkania
w Woj. Domu Kultury

W dniu 1 września br. o

godz. 18 odbędzie się w WDK

spotkanie krakowian z ucze­
stnikami konferencji genew­
skiej w sprawie pokojowego
•wykorzystania energii atomo­
wej — pref. Niewodniczań­
skim i dr Hrynkiewiczem.
Podczas spotkania nasi nau­
kowcy przekażą swe wrażenia
X konferencji.

I,

*

r "W środę, 31 bm., o godz. 18,
mgr Jesionka będzie mówił
o spotkaniu piłkarskim
między reprezentacjami
mieć zachodnich i ZSRR,
re oglądał w Moskwie

przedstawiciel WKKF.

po-
Nie-
któ-

jako

samowoli krakowskich
rpwców, traktujących
bor państwowy gorzej
prywatną własność (bo przed­
mioty użytku osobistego
nują o wiele bardziej).

W niedzielę 28 sierpnia
przedstawiciel „Gazety’
świadkiem jednego z wypad­
ków tego rodzaju Około go­
dziny 12.30 przez ul. Bałuckie­
go przejechał w stronę Ryn­
ku Dębnickiego samochód
ciężarowy marki „Lublin".
Przez wąską i wyboistą ulicz­
kę pędzi! on ze znaczną szyb­
kością, budząc przerażenie
przechodniów.

Około godziny 13 „ciężarowy
ekspres" znów pojawi! się na

tej ulicy, ‘jadąc z powrotem.
Zakręciwszy z Rynku Dęb­
nickiego wjechał na chodnik
przed żłobkiem dzielnicowym,
na chodniku o mało co nie
rozjechał kobiety z kilkumie-
sięcznym dzieckiem w wózku
i uderzył lewym błotnikiem o

słup telegraficzny.
Silnik jeszcze działał

mochód puścił się w szaleń­
czy objazd ulicami Dębnik: —

Skwerową, Zielną i Twardow­
skiego, by skryć się w końcu
w cichym zaułku uliczki Bzo­
wej.

Nie skryje- się. Oto nazwi­
sko kierowcy: JAN DUKAT.
Nr wozu (będącego własnością
Zakładu Mleczarskiego) —

C 17782.

Jak nas informuje dział
transportu Zakł. Mleczarskie­
go, kierowca ten pracował w

niedzielę, jednak jego trasa
służbowa w żadnym wypadku
nie prowadziła przez Dębniki.

*

Nie wiemy czy Dukat był
pijany, wiemy natomiast na

pewno, że nadużył samochodu
dla celów prywatnych i że

mógł spowodować tragiczny
wypadek. Powinien zostać su­
rowo ukarany.

Na tym kończy się sprawa
kierowcy samochodu nr rej. —

C 17782. Zaczyna się nato­
miast inny problem.

*

Państwowe samochody cię­
żarowe i osobowe całymi go­
dzinami parkują przed pry­
watnymi mieszkaniami kie­
rowców i dyspozytorów trans­
portu, wożą ich i ich rodziny
oraz znajomych za prywatny­
mi sprawunkami lub po prostu
dia rozrywki. Jak to pogodzić
z hasłami o jak najdalej posu­
niętej oszczędności?

Ilość wypadków drogowych
zastraszająco wzrasta. Więk­
szość z nich spowodowana jest
pijaństwem i nieuwagą kie­
rowców. W tej sytuacji staje
się oczywiste, że kontrola ze

strony Wydz. Drogowego MO
jest absolutnie niewystarcza­
jąca.

Idzie obecnie o to, aby nie
ograniczać się do formalnego
legitymowania kierowców na

nielicznych punktach kontrol­
nych; każdy milicjant (nie
tylko „drogowy") powinien in-

br..
był

Sa-

teresować się tym co „robi"
samochód w danej dzielnicy
Sprawa nie jest błaha. Bardzo
często „towarzyskie1 podje­
chanie pod mieszkanie rodziny
czy przyjaciela jest okazją do
wypitki. Zaostrzenie więc kon­
troli nad ruchem pojazdów
(szczególnie w dzielnicach pe­
ryferyjnych) miałoby charak­
ter i walki z marnotrawstwem
w dziedzinie eksploatacji ta­
boru i — profilaktyczny

Chodzi również o surowsze

orzecznictwo w sprawach dy­
scyplinarnych kierowców
Wspomniany na początku Jan
Dukat - jak nas informuje
dział transp. Zakł. Mleczar­
skiego — miał już poważne
niedociągnięcia w pracy szo-

ferskiej na swej poprzedniej
placówce — Centr. Żarz. Prze­
mysłu Mleczarskiego. Został
więc przeniesiony do Zakł.
Mleczarskiego na stanowisko...
szofera.

W praktyce większość wy­
kroczeń naszych kierowców u-

chodzi bezkarnie. Dyrekcje
zakładów pracy często kieru­
ją.się fałszywie pojęta litością:
tcinowajca jest skruszony,
przyrzeka poprawę — nie po­
zbawiajmy go zawodu.

Czyżby odpowiedzialni za

pozostawienie za kierownicą
pijaka obywatele, nie litowali
się nad niewinnymi przechod­
niami, którzy za pewien czas

mogą paść ofiarą korsarza sa­
mochodowego?

A gdyby tak przypomnieć
im o tej odpowiedzialności —

i to w sposób dotkliwy?
Człowiek pijany lub nieod­

powiedzialny za kierownicą —

to -wróg publiczny nr 1. Tole­
rować go nie możemy,

(St. Z.)

Wydział Rent 1 Pomocy Spo­
łecznej Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Kra­
kowie jest z pewnością prze­
ciążony pracą, skoro do tej
pory nie załatwił ostatecznie

sprawy renty wdowiej obywa­
telki Anny Stadnickiej z Za-

krzowa, a na nasze listy z 28

marca, 28 maja i 1 lipea — nie
udzielił odpowiedzi. A może

odpowiadanie redakcji na jej
listy nie obowiązuje tego wy­
działu?

Obywatel Eugeniusz Kowa­
lik z Podwilka daremnie czeka
od marca br. na komisyjne o-

szacowanie szkody, wyrządzo­
nej mu w związku z przebudo­
wą drogi w Jabłonęe przez
Krakowskie Przedsiębiorstwo
Robót Drogowych. Komisja
miała się zebrać 11 czerwca

br., zgodnie z wyjaśnieniem
Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Robót Drogowych.

Poza tym chcielibyśmy przy­
pomnieć, że nikt nie zwolnił
kierownictwa Krak. Przeds.
Robót Drogowych od obowiąz­
ku udzielania redakcji odpo­
wiedzi w terminie 30-dnio-

wym.

Do rzędu opieszałych należy
również zarząd PGM Wojewó­
dzkiego Zarządu Rolnictwa w

Krakowie, który do tej pory
nie wyjaśnił nam powodów
skreślenia premii za wykona­
nie pianu w akcji
omłotowej obywatelowi Mie­
czysławowi Piwowarczykowi. 1

nanaszelistyz24majai8
sierpnia nie udzielił odpowie­
dzi. (jot)

żniwno-

Wystawa książek
w Kliilsie

MMzynsrotfGwej Prasy
w Nowej Hucie

INltKNlSTYCZNY Oddział Wewnątrz-
ny Szpitala im Narutowicza

CHIRURGICZNY- Oddz.al Clr.rurgiczny
Szpitala im Biernackiego, ul Trynitar-
ska 11.

POŁOŻNICZY: n KLnika Położnictwa
’ Chorób Kobiecych AM

OKULISTYCZNY- Cddz ał Chorób Oczu

Poranki:

APOLLO: „Pieśń. Abaia” — godz.
SZTUKA: . DS-70 u.e działa” godz

Seanse popoludn>owe:
APOLLO: , Losy kobiet” — godz.

18 20 - UC>ECHA:

czór gramy” — godz 16.

WANDA: „Rio Escondido”

16
.. Dz:Ś WS­

IE.20-
- god2 16

Jeśli ile adresujesz...

„Pozdrowienia od gór — ob.
Marian Kuźma, Kraków, Baza
Maszyn".

„Inwalidzka Spółdzielnia
Przemysłowo-Handlowa".

Gdybyśmy zamierzali ogłosić
konkurs pod hasłem „Kto do­
ręczy listy opatrzone takimi,
jak wyżej, adresami" — mu-

stelibyśmy chyba wyłączyć z

niego... krakowskich listono­
szy. Bo oni jednak takie (i
jeszcze gorsze) listy doręczają,
i to w ramach swych obowiąz­
ków służbowych. Bez konkursu.

Ba, zdarzają się „adresy" —

rebusy, składające się z nie­
zrozumiałych skrótów litero­
wych. Trzeba podkreślić, że
„autorami" wielu złych adre­
sów bywają często instytucje.

Oto Związek Spółdzielni Pra­
cy w Krakowie przesyła zlece-

nie sprzedaży towaru do skle­
pu. Adresuje: „MHD, Kra­
ków, sklep 3ó“. I ani słowa o

tym, jakiej branży jest ów
sklep, przy której ulicy się
znajduje, pod jakim numerem

itd.
W wyniku niedbalstwa jakie­

goś urzędnika czy urzędniczki
— towar leży na półkach, klien
ci czekają, a sklep sprzeda-
wać nie może, bo... me zna ce­
ny, określonej właśnie w owym
zleceniu sprzedaży.

Podobnych listów otrzymuje
krakowska poczta wiele. Nie
będziemy snuli w tej sprawie
długich, „umoralniających" wy­
wodów. Zakończymy senten­
cją: „Jeśli źle adresujesz —

miej pretensje do samego sie­
bie w razie opóźnienia doręcze­
nia listu". (sj)

Zaczyna się zwykle od jednano kielisz­
ka, a kończy na interwencji Milicji. Za­
pomniał o tym Juliusz Stróżek,- (Patrz

artykuł obok).

Pogięte paliki i pozrywane
łańcuszki — bynajmniej nie
upiększają naszego miasta,
tym bardziej, gdy ma to miej­
sce w centrum Krakowa, bez­
pośrednio koło kościoła Ma­
riackiego i Sukiennic. -Niestety
ten stan rzeczy trwa już od
wielu tygodni. Może t0 „dedy­
kacja" dla Wydziału Gospo­
darki Komunalnej poskutkuje...

Fot. Cz. Breit

VIII sesja
DRN Podgórze

W okresie od 25 sierpnia do
25 września br. trwa w KMP
w Nowej Hucie (ul Noskow­
skiego 7) wystawa książek po­
łączona ze sprzedażą ekspona­
tów. Na wystawie nabywać
można zarówno nowości wy­
dawnicze polskie (m in. wy­
dawnictwa społeczno-polity­
czne, albumy malarstwa i gra­
fiki, wyd.
i książki w

rosyjskim,
cuskim itd.
reprezentowana jest radziec­
ka literatura techniczna.

Rynek Gi 42. Długa 4 RaKiwicka 12,
Krakowska 1, pl inwalidów 7 Rynek
Podgórski 9. Senatorska 5, Grzegóizeć-

dla dzieci), jak
językach obcych:
niemieckim, fran-
Szczegóinie bogato

1* 20 15 WARSZAWA „Ach ungl Ban- •

drten!” - godz 15 45, 18 20 15 WOL­
NOŚĆ: ..Mój przyjaciel Fabian g 16. 18

bm., o godz.
przy Rynku
pięlro. Te-

będzie analiza
podstawowych i

Szukamy talentów kolarskich
Pod powyższym hasłem or­

ganizowane są trzecie z kolei
zawody kolarskie, któi e odbę­
dą się w czwartek. 1 września
br o godz. 17.30 na torze „Cra-
covii“, przy al. Puszkina.

W dniu 30 bm. Woj. Dom
Kultury wyświetla dla dzie­
ci składankę filmową:
„Wawrzyńcowy sad", „Opo­
wiedział dzięcioł sowie" i
„O Heniu — leniu". Począ­
tek o godz. 11.

Wiadomość*. 12 15!

Muzyka rozrywkowa 12 30; Polskie me*

letlie taneczne. 14 00: W.adomości —

1-1 .10: Radziecka muzyka ludowa —

14 30: Koncert popularny 15 25: Mu­
zyka rozrywkowa 16.20: Muzyka popu­
larna 16 30: Dziennik kr w wski. —

16.40: „Skawińskie domy z gbny”. —

16 50: Muzyka rozrywkowa — 17.30:

Skrzynka interwencji. 18.10: PIOSENKA

TYGODNIA. 18.15: Wiadomości 18 20:

Koncert Krakowskiej Ork. • Chóru PR.

19 CO:. Muzyka i aktualności

.Sckól w mieście”. 19.35:

wyk. Wandy Wiłkomirskiej
Dziennik wieczorny 21 50: Muzyka ta­
neczna. 22 .40: Echa Fest:wa’owe. —

23.20: Orkiestry rozrywkowe i pieśnią*
rze francuscy. 23 50: Ostatnie wiado^
mości.

19 25:

Pieśni w

21.30:

Występ
Zespołu Artystycznego
Filtaonii Albańskiej

Dzisiaj, we wtorek 30 bm.
w hali „Gwardii" przy ul.
Reymonta wystąpi Zespół
Artystyczny Filharmonii
Albańskiej. W programie:
albańskie tańce ludowe
i pieśni, tańce klasyczne
oraz występy solistów. W
skład zespołu wchodzi zna­
komity balet albański (kie­
rownik Panajot Kanaci) —

laureat V Światowego Fe­
stiwalu Młodzieży i Stu­
dentów.

Przedsprzedaż biletów w

„Orbisie", Rynek Gł. 41.

odbędzie się 31
10, w sali obrad
Podgórskim 1, II
ma'"m sesji
pr; » ■szkół
problemów nauczania w roku
szkolnym 1954-55.

Prezydium DRN zaprasza
mieszkańców Podgórza do
wzięcia udziału w sesji.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW. WIELOPOLE 1.

M—6—5846

i Kauka

Obok głównego dworca
kolejowego w Krakowie
znajduje się stoisko bu-

duże zainteresowanie
licznych przechodniów,

ono zorganizowane

Zciez*ż<z

I RADOŚNIE
0© SZKOŁY

W NOWYM OBUWIU
£ UBRANKU x P«DoT

WPISY na kursy’ kosztoryso­
wania budowlanego dla po­
czątkujących i zaawansowa­
nych — przyjmuje Dyrekcja
Kursów Pol. Tow. Ekon. ul.

Straszewskiego 17 I Florlań
ska 33, telefon 538-25 w godz.
od9do19. K-2837

Zguby

im. J.

Otwarcie sezonu

w Teatrze

im. J. Słowackiego

W czwartek, 1 września br.
sztuką K. Korcellego „Dom na

Twardej". otwarty zostanie
nowy sezon Teatru

Słowackiego pod dyrekcją
Bronisława Dąbrowskiego.

Scena i widownia teatru

poddane zostały w ostatnich
miesiącach licznym remontom.
Dalsze prace renowacyjne w

teatrze są kontynuowane, nie
będą one jednak stanowiły
przeszkody w normalnej dzia­
łalności artystycznej.

Sztuka „Dom na Twardej"
wystawiona zostanie w pre­
mierowej obsadzie, reżyseruje
dyr. Dąbrowski.

dzące
wśród
Zostało
przez komitet budowy obiek­
tu płyioającego w Płocku.
Jest to stoisko premiowej
sprzedaży cegiełek na fundusz
budowy obiektu dla dziecięcej
załogi przodowników nauki
i pracy społecznej. Cena losu
kategorii A — wynosi 2 zł, a

kategorii B — 5 zł. Nagrody
są cenne: radioodbiorniki, mo­
tocykl, kupony ubraniowe ze

100-procentowej wełny itp.'
Tyle dowiedzieliśmy się z

afiszów i ogłoszeń nalepionych
na drzewie obok „majdanu"
kilkunastoletniego chłopakaj
który nie umiał mc więcej po­
wiedzieć o przeprowadzanej
akcji — poza tym, że w chwili
obecnej w podróży po Polsce
znajduje s!ę ogółem 21 podo­
bnych jemu „komiwojażerów".

Przypatrzmy się bliżej stoi­
sku loterii, na której piożna
wygrać tyle cennych rzeczy.
Stoisko składa się ze zbitego z

patyków kozła, oraz na mej
ustawionej walizki. Na zaim­
prowizowanej w ten sposób la­
dzie oglądać można inne na­
grody w postaci 2 wymiętych
oweroli, żelazka elektrycznego
— nie błyszczącego nowością,
oraz kilku drobiazgów nie za­
sługujących na wymienienie.

Raz
zmusza

pytań

rozbudzona ciekawość
nas do zadania kilku

organizatorom tej im­
prezy. A więc, dlaczego w bądź
co bądź daleką drogę z pozoa-
żną misją wysyła się mło­
dzieńca, który nie potrafi ni­
czego powiedzieć o przedsię­
wzięciu w jakim bierze udział?
Dlaczego komitet (którego w

Krakoioie nie znamy) — nie

zabezpieczył swemu wysłanni-
należytego zorganizo-

właści-
kowi
wania stoiska? O jaki
wie obiekt chodzi?...

Być może, że tylko
kańcy Krakowa mieli
Może w innych miastach —

20 wysłanników komitetu
spełniło swoje zadanie lepiej,
aniżeli „przedstawiciel na

Kraków".
A może zwyczajny „kant"?

miesz-
pecha.

Wpisy do Społecznego

Jeśli interesujesz się tańcem estra­
dowym, możesi rozwinąć swe zdolno­
ści w tym kierunku korzystając z nau­
ki w Społecznym Ognisku Baletowym
przy Żarz, Okr. Zw. Zaw. Pracowników

Kultury. Ognisko szkoli Instruktorów

świetlicowych, młodzież początkującą I

zaawansowaną oraz dzieci w wieku od

la' 5. Nauka I ćwiczenia dla młodzieży
szkolnej odbywają się w dogodnych go­
dzinach popołudniowych.

Początek zajęć dnia 5 września br.

Bliższych Informacji udziela sekreta­
riat Ogniska, Kraków, ul. Mikołaja Reja
23, tel. 241-60, codziennie w godzinach
od16do19.

Gdy noc zapadnie
nieznanymi ludźmi, bo przecież sio­
stra, z którą rzekpmo był w re­
stauracji, nie zostawiłaby go na uli­
cy. W jaki sposób Stróżek znalazł
się na ulicy — to chyba pozostanie
tajemnicą personelu „Baru Targo­
wego".

PR.IYBORYSIKOLNt
KVPISZ NA STOISKU PAPIEK
NICZYM P-P-T NA PARTERZE.

PRACOWNICY POSZUKIWALI

Wysokokwalifikowanych TOKARZY i FRE­
ZERÓW zatrudni natychmiast Przedsiębior­
stwo Państwowe Wytwórnia Gryzerów w Kra­
kowie. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Personal­
na PF Wytwórnia Gryzerów, Kraków. Podgó­

rze, ul. Rydlówka 5. K-2842

2 MODELARZY wysokokwalifikowanych za­
trudni zaraz Zabierzowska Fabryka Maszyn —

Zabierzów k. Krakowa. Warunki pracy i płacy
do omówienia w Dziale Kadr na miejscu.

K-2897

MONTERÓW wysokokwalifikowanych, SPA­
WACZY acetylenowych i instalacji przemysło­
wych zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo
Instalacji Przemysłowych Budowy Huty im.
Lenina, Kraków 32, Kombinat, barak 35. Za­
kwaterowanie bezpłatne w Hotelach Pracowni­

czych, Zgłoszenia: Dział Zatrudnienia.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO od 1 września
br. i KIEROWNIKA FINANSOWEGO od 1
października br. zatrudnią Stalincgrodzkie
Okręgowe Zakiady Młynarskie Zespół Młynów
w Krakowie. Wymagane kwalifikacje i prak­
tyka zawodowa. Podania z życiorysami nale­
ży składać w Referacie Kadr. ul. Krakowska

6Ip. K-2922

AGRONOMA z wyższym lub średnim wy­
kształceniem zaangażuje zaraz OZR na stano­
wisko kierownika gospodarstwa rolnego typu
hodowlano-zbożowego. Wymagana kilkuletnia
praktyka. Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo
OZR przy KZWI w Krakowie, ul. Zbożowa 3,

wgodz.od7do10. K-2771

KIEROWNIKA PRODUKCJI, GŁÓWNEGO
TECHNOLOGA, MAJSTRA PRODUKCJI z

praktyką zawodową z zakresu winiarstwa za­
trudni zaraz Lanckorońska Wytwórnia Win w

Kalwarii-Lanckoronie Reflektujemy tylko na

siły rutynowane. Zgłoszenia prosimy kierować
ńa • adres: Lanckorońska Wytwórnia Win,
poczta Kalwaria Zebrzydowska, Dział Perso­

nalny. K-2802

MURARZY, CIEŚLI, SZKLARZY wysokokwa­
lifikowanych, oraz ROBOTNIKÓW NIEKWA-
LIFIKOWANYCH zatrudni Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych, nr 9. — Zgłoszenia
przyjmuje Dział Zatrudnienia, Kraków ,ul.

Dzierżyńskiego 16a.

Z»3s
ftfe

FORTUNA Marian, zam. No.
wa Huta, zgubił przepustkę
stałą wydaną przez Hutę lm.
Lenina. P-7Ó5

HAJTO Helenie zam. w By­
czynie — Jeziorkach, skra­
dziono legitymację służbowy
nr 535, wydaną przez Prez.
PRN — Wydział Oświaty w

Chrzanowie. 10884-g

z praktyka — maszynopismemPLANISTA
potrzebny. „Miraculum" Kraków, Zabłocie 23,

MURARZY, ZDUNÓW, PARKIECIARZY i
PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­
NYCH zatrudni natychmiast Miejskie Przed­
siębiorstwo Remontowo-Budowlane nr 2 w

Krakowie. Wynagrodzenie wg stawek akordo­
wych. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Kra­

ków, ul. 1 Maja 1, parter, pokój nr 8.

BLACHARZY, MALARZY, MURARZY, CIE­
ŚLI, ZBROJARZY, MONTERÓW WOD.-KAN.
zatrudni natychmiast Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo Budowlane w Nowym Sączu,
ul. Nowy Świat 2. Wynagrodzenie zgodnie z U-
władem Zbiorowym. Zgłoszenia pisemne lub

osobiste przyjmuje Dział Kadr.

KWALIFIKOWANYCH TYNKARZY I MU­
RARZY zatrudni natychmiast Zarząd Budow­
lany Nr. 2 w Oświęcimiu, na budowie, prowa­
dzonej w Krakowie, „Romanówka", przy ul.
Piastowskiej Nr. 10. Wynagrodzenie zgodnie
z Układem Zbiorowym Pracy, obowiązującym
w Budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział
Zatrudnienia Zjednoczenia Budownictwa Miej­
skiego Jaworznicko-Oświecimsł.iego w Krako­

wie, przy ul. B. Głowackiego 4.

CCBiOSSIKi RADtOWE HO SAMOCHCEÓW
typu M-20 „Warszawa". — 3-zakresowe

kompletne z antenami

W5IIE HA miTOLKE / LECEKIA
Z własnych i powierzonych materiałów

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów

„iF4GKOM“

(dawniej „Gromada Inwalidzka")
WARSZAWA, ulica POZNAŃSKA nr

Zgłoszenia należy kierować:
WARSZAWA, ul. SOLNA 6/14 (trasa NS).

23.
K»
K.ł
Ul

Godziny spędzane na dyżurach,
a szczególnie na dyżurach noc­
nych — płyną bardzo wolno.

Wydawałoby się, że wskazówki ze­
gara zamarły w bezruchu. Te wra­
żenia są obce dla dyżurnych w ko­
misariatach MO. Dla nich czas bieg­
nie szybko, a każda minuta przy­
nosi nowe kłopoty. Dopiero kilku­
godzinny pobyt w dyżurce MO
otwiera oczy'.na wielkość fali chu­
ligaństwa i głównej przyczyny chu­
ligaństwa — alkoholu. Niestety, do
tej pory walka z pijaństwem nie
daje pełnych wyników. Dlaczego?

Zamiast odpowiedzi — obrazki.
*

Znajdujemy się w „Barze Targo­
wym" przy ul. Długiej 55. Jest godz.
21.30 Niektórzy klienci przy stoli­
kach kończą posiłek Pozostali je­
dnakże mają rozognione twarze, głos
ich jest już . zbyt hałaśliwy, a nie­
rzadko przechodzi w pijacką sprzecz­
kę. Nie. do awantury nie dochodzi —

kelner realizuje zamówienie — flasz-

Wejściowe drzwi już są
jednak nie dla wszyst-

kelner co parę ntinut u-

aby wypuścić jednego
a przy tym zapuszcza in-

niezbyt pewnie trzymających
„Zabawa" trwa,
minęły godzinę

ka wódki,
zamknięte,
kich, gdyż
chylą je.
klienta,
nycli,
się już na nogach.
Wskazówki zegara
23-cią.

*

Godzina 23-cia. W dyżurce V Ko­
misariatu dzwoni telefon, a w parę
chwil później patrol idzie do.. „Baru
Targowego". Kilkanaście kroków od
toejścia do zamkniętej już restauracji
— na chodniku leży nieruchoma ja­
kaś postać. Mężczyzna jest nieprzy­
tomny wskutek nadużycia alkoholu.
Gdzie? Znów „Bar Targowy".

❖

Julian Stróżek, zam. w Luborzycy
pow. Miechów miał 1,00 zł, które ii-

zyskał ze sprzedaży produktów rol­
nych W tej chwili po dokładnym
przeszukaniu wszystkich kieszeni —

leży przed nim tylko 132 zł. Pił z

Ig

*

Bar Targowy" nie jest wyjąt­
kiem w Krakowie. Różnych

Strożków też jest wielu, a są i tacy,
którzy „po jednym" dokonują „bo­
haterskich wyczynów", kończących
się na rozprawie i częste — na zbyt
łagodnym wyroku Kolegium Orze­
kającego.

Do walki z alkoholizmem trzeba
zwerbować całe społeczeństwo. W

pierwszym jednak rzędzie trzeba za­
interesować w tej walce pracowni­
ków handlu uspołecznionego i pla­
cówek gastronomicznych. W jaki
sposób? Po prostu — jak to propo­
nuje Jan Szeląg — obniżyć premie
za tę część plami, na którą wypada
sprzedaż alkoholu, a jednocześnie
podwyższyć premie za sprzedaż po­
traw ■artykułów żywnościowych.
Taki jest projekt, a wprowadzenie
go w życic należy już do Wydziału
Handlu Wojewódzkiej i Miejskiej
Rady Narodowej w Krakowie. Eks­
peryment w każdym razie winien
być peddany próbie.

Fot. i tekst CZ. BREIT

Wykwalifikowanego KALKULATORA z zakre.
su robót budowlanych w budownictwie miej­
skim na stanowisko Kierownika Sekcji Kalku­
lacji 1 sprawdzania kosztorysów zatrudni Dy­
rekcja Budowy Miasta Nowa Huta. Zgłoszenia
przyjmuje Inspektor Personalny DBM Nowa

Huta, Osiedle C-l, blok nr 8.

ZAMIENIMY na ROK 1S56

ofeieh na hiomę letnią

dla dzieci na 100 miejsc w Bystrej Pod­
halańskiej, na obiekt mogący pomieścić
ponad

W INNEJ MIEJSCOWOŚCI.
Propozycje kierować na adres:

KRAKOWSKIE ZAKŁADY SODOWE
KRAKÓW 12, ul. Zakopiańska 62.

Akcja Socjalna.
M
■■>
O
Us

Regenerację maszyn elektrycznych
na napięcia do 380 V.

wykonuje
„ELEKTROMIECHAW3KA PRECYZYJNA11

w KRAKOWIE, ulica KRAKUSÓW 4 — (Bronowice).

PAWLIK Kazimierz,, zam. —

„Brzeszcze", zgubił prze­
pustkę siatą nr 4C19. wydaną
przez kopalnię „Brzeszcze’'.

P-753

71

8

FRANCZAKOWI Stanisławo­
wi sk-adziono przepustkę —

tymczasową, wydaną przrz
Hutę im. Lenina. P-7Ó4

SamecMew
ciężarowych — osobowych — motocykli
SZYBKO — DOKŁADNIE — TANIO.

Ceny od zł 6.— do 36.—

Techniczna Obsługa SainccMćw
Kraków, Al. 29 Listopada 90
Czas trwania usługi od 1 do 2 godzin.

Informacje w SEKCJI ZBYTU T. O. S. — telefon 214-88. g

BAZ^SFRZąTU 3P2B

w

U

w

Dąbrowie Narodowe)
NIEW42IIIA

skradzioną
w dniu 17 VIII br.

biurze Bazy Sprzętu
pieczątkę

o wym. 26 mm dl.,
12 mm szer.

o brzm eniu:

„1.p.z.b. — Bata

Sprzętu M-32".

71
M
Y3
&

HAJDUGA Cecylia, zrm. No­
wa Huta, zgubiła przepustkę
tymczasową wydaną przez
kombinat Huty im. Lenina

P-761


